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ARE0 KKA NAA OZAWY 


Wbrew ich woli wojna jest niemożliwa 


Prawa druku w 1947 r., zastrzeżo- 
ne przez Growali's Magaziies, Look 
Copyright, według międzynarodowych 
i pan-amerykańskich umów, dotyczą- 
cych praw druku. Prawa światowe za 
sirzeżone. Żaden fragment poniższe- 
go nie raoże być reprodukowany w 
jakiejkolwiek formie, boz uprzednie- 
go piśmiennego pozwolenia United 
Fesiures Syndicate. For Poland re- 
served for „Czytelnik, 

Rozmawiałem z Józefem Stalinem w 
jego biurze na Kremlu wieczorem dnia 
21 grudnia 1946 r. Był to dzień 67 nro- 
dzin Stalina. Obecni byli również słyn- 
ny rosyjski tłumacz, Pawłow, który mó- 
wi po angieisku, jak rodowity Amery- 
kanin, oraz moja żona Faye Emerson 
Roosevelt. 


Gdy weszliśmy do obszernego, umeblo- 
wanego z prostotą pokoju, Stalin pod- 
szedł da mnie z wyciągniętą ręką. Pa- 
włow wszedł do pokoju razem z nami 
| natychmiast zaczął tłumaczyć słowa 
Stalina, 


_— Przypominam sobie Pana — powie 
dział Stalin — przypominam sobie do- 
skonale. 


Ukłonił się i uśmiechnął, gdy przedsta 
wiłem go mej żonie, poczem prosił, aby- 
śmy usiedli przy ogromnie długim sto- 
le, który stał przy ścianie jego gabine- 
tu. . A 

Stalin nie usiadł na honorowym miej- 
acu przy stoie, zaszczyt ten stał się u- 
działem Pawłowa. Stalin zajął miejsce 
na krześle przy ścianie, a moja żona i 
ja, przy stole, naprzeciw niego. 


Skoro tylko usiedliśmy, Stalin położył 
ręce na stole, popatrzył mi w oczy i po- 
wiedział: f 

— Matka Pana zamierzała odwiedzić 
fosę na wiosnę ubiegiego roku. Dlacze- 
go nie przyjechała? 

Wyjaśniłem, że obowiązki jej jako de- 
egatki w ONZ, zmusiły ją do odłożenia 
iamierzonej wizyty. 

Następnie Stalin zapytał; 

Czy zamierza przyjeenać do nas? 

Odpowiedziałem, iż pewien jestem, że 


bardzo chętnie i jak najszybciej przy- 
jedzie do Rosji, skoro tylko będzie mia- 


ła wolny czas. Wiem, że chciałaby wie- 
dzieć, jak najwięcej o Pana kraju. 

Stalin skinął głową z zadowoleniem 
i rzekł: 

— Przywitaray ją z mawia przy- 

femaością. . 

- Generalissimus zapytał nas SNA 
jak się nam podoba nobyt w ZSRR. 

Opisaliśmy króiko naszą podróż. Po- 
wiedzieliśmy mu, jak bardzo jesteśmy za 
chwyceni wycieczką do Gruzji, która 


Dais 


Stanowisko. Polski w sprawie BEM. | 


Austrii, 
USA o stosunkach w Polsce. 
S'eonowisko «Polski w spraw 

trakłatu > Niemcemi.- 
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Wywiad Elliota Roosevelta ze Stalinem,” mee 


(Telegraficznie z Nowego Jorku) 


jest jego krajem rodzinnym. Popisaliś- 
my się aaszą znajomością kiiku słów 
po gruzińsku, co, jak się wydaje, uba- 
wiło go bardzo. 

Następnie zapytał mnie o moją siostrę 
Annę i jej obecne miejsce pobytu. Wy- 
tłumaczył, że odniósł bardzo miłe wrą- 
żenie ze spotkanie jej w Jałcie wraz z 
jej ojcem. 

Powiedziałem mu, że ma się bardzo do 
brze i wydajc wraz z mężem gazetę w 
Phoenix w stanie Arizona. 

Wówczas Staliu powiedział: 

— Bardzo mi pczykro, że państwo 
tak dlugo czekali w Moskwie na ten wy- 
wiad. Muszę się usprawiediiwić. Byłem 
na wakacjach. Zamierzałem wrócić wcze 


śniej, lecz mój doktór zalecił mi stra- 
cić 4 kilogramy na wadze. Stwierdziłem, 
że jest to zaacznie trudniejsze, niż mi 
się wydawało, tak, że musiałem odłożyć 
mój powrót jak długo nie y asica 
zleceń lekarza. 


Usprawiedliwszy się za tę zw:0kę, Sta 
lin skierował rozmowę na temat wywia- 
du, mówiąc: 

— Teraz jestem do waszej dyspozy- 
eji. , 

Zwróciłem się do Pawłowa i zapyta- 
łem: 


— Czy generalissimus nie będzie miał 


za żłe, że będę robił notatki w czasie 
rozmowy? 


by? bar- 


Pawłow przetłumaczył moje życzenie, 

Stalin skłonił głową, mówiąc: 

— Proszę bardzo (pożałujsta). 

Wyjaśniłem, że wywiad będzie opu- 
blikowany i że mam nadzieję, iż uchro- 
nie się przed wcześniejszymi publika- 
cjami w Rosji i gdzieindziej. 

Stalin zgod”ił się, mówiąc: 

— To będzie Pana własność, Nikt in- 
ny tego nie dostanie. 

W dalszym ciągu wywiadu wypowia- 
dałem słowa bardzo starannie i powoli, 
Z początku Pawłow tłumaczył za szyb» 
ko, i prosiłem go, aby powtarzał. Potem 
zaczął tłumaczyć wolniej. Jeśli niektóre 
odpowiedzi Stalina mają składnię an- 


gielską, dzieje się to dlatego, że jegó ro-! 
charakteru an=: 


JEN, słowa nabierał; 
gielskiego przy (Awarie 


Ote pytania i odpowiedzi 


== Czy uważa Pan, że możliwe jest, 
aby demokracja taka, jak w Stanach 
Zjednoczonych, mogła sąsiadować  spo- 
kojnie z komunistyczną formą rząduy 
jak w ZSRR, bez żadnych usiłowań z 
jednej ani z drugiej strony, mieszania 
się w wewnętrzne polityczne sprawy in- 
nych? 

— Oczywiście, że tak. Jest io pie tyl- 
ko możliwe, lecz bardzo rozumne i cał- 
kowiele w granicach realizacj. W naj- 
cięższych chwiłach wojny, różnice w for 
mie rządu nie przeszkadzały obn na- 
szym narodom walczyć razem i poko- 
nać wspólnego wroga. Tym bardziej mo 
żliwe jest kontynuowanie tego stosunku 
w czasie pokoju. 

— (zy uważa Pan, że powodzenie 
Narodów Zjednoczonych zależy od po- 
rozumienia co do zasad polityki i po- 
mocy pomiędzy Związkiem Radzieckim, 
W. Brytanią i Sianami Zjednoczonymi? 

— Tak, jestem łego zdania. Pod wielu 
względami los Narod'w Zjednoczonych 


| jako organizacji zależy od stanu harmo- 


nii osiagniętege przez te trzy mocarstwa. 

— Czy przypuszcza Pan, generalissi- 
miusie, że możnaby dokonać ważnego 
kroku w kierunku pokoju świata przeż 
szerokie umowy gospodarcze i obszer- 
niejszą wymianę fabrykatów i snrowców 
pomiędzy naszymi obydwoma krajami? 

— Tak, uważam, że będzie to ważny 
Krok w kierunku ustalenia pokoju świa- 
ta. Zgadzam się oczywiście, Że rozsze- 
rzenie międzynarodowego handlu pod 
wieloma względami wpływa korzystnie 
na rozwinięcie dobrych stosunków e 


między dwoma krajami, 


— CzysZwiązek Radziecki Ja za. na- 
tychmiastęwym utworzeniem przez. Ra- 
dę Bezpieczeństwa Narodów  Zjedno- 


czonych międzynarodowej siły zbrojnej | : że 


z wszystkich Narodów Zjednoczonych, 
która występowałaby natychmiast, gdzie 
EE pokój zostałby zagrożony? 
— Oezywiście. 3 
-+ Jeśli uważa. Pan, że bomba atomo- 


Sirijai koątrola ia nie. po- ski 


winna apierać sią na inspekcji i kontroli} 


wszystkich urządzeń prouukcyjnych i ba 
dawczych zbrojeniowych wszystkich na 
rodów oraz na użyciu i rozwoju energii 
atomowej dla celów pokojowych? 

Stalin szybko zadał mi pytanie: 

„W ogóle?* 

Odpowiedziałem: Tak, lecz specjalnie 
jeśli chodzi o zasadniczą zgodę Rosji 
na taki plan. 

— Oczywiście. Na zasadzie równości, 
nie może być żadnych wyjątków w wy- 
padku Rosji. 

Rosja powinna być poddana tym sa- 
mym przepisom inspekcji i kontroli, co 
wszystkie inne narody. 

(W odpowiedzi jego nie było żadnego 
wahania i nie było przez cały czas 
wzmianki o prawie veta). 

— Czy przypuszcza Pan, że byłoby u- 
żytecznie zwołać jeszcze jedno zebranie 
Wiełkiej Trójki dla omówienia wszyst 
kich problemów międzynarodowych, za- 
grażających obeenie pokojowi świata? 

— Myślę, że powinno się odbyć nie je- 
dno spotkanie, lecz kilka. Jeśliby było 
ich kilka, byłoby to bardzo użyteczne. 

W tej chwili żona moja zapytała, czy 
uważa on, że takie spotkanie przyczy- 
niłoby się do zacieśnienia stosunków na 
niższych szczeblach pomiędzy przedsta- 
wicielami odnośnych rządów. - Zapytała 
również, czy rezultat ten był osiągnięty 
przez konfeiencję w czasie wojny. 


4.ll pierwsza Sesja 
a lsiawodawczego 

"Warszawa 24.1. PAP. Biuro 

Prówydłalne KRN zawiadamia, 


że pierwsze posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego odbędzie się 


|we wiorek, dnia 4 lutego 1947 r. 


|o godz. t1 w sali obrad Sejmu 


iw Warszawie przy ul. Daszyń- 


wa powinna być pod kontrolą Narodów | 


ego (dawna Wiejska) Nr 4. 


Stalin odpoyiedział z uśmiechem: 
— Nie ma vątpliwości, że w spatka- 
niach z czasu wojny i w osiągnietych 
wynikach pemagała w wielkim stopniu 
współpraca na niższych szezebiach. 

— Wiem, że zajmuje Pana wicie in- 
nych problemów politycznych i socjal- 
nych, istniejących w naszych obydwu 
krajach i chciałbym zapytać, czy zda- 
niem Pana wybory w Stanach Zjednoczo 
nych w listopadzie ubieglego roku ozna- 
czają odejście części narodu od zasad 
polityki Roosevelta i zbliżenie się do 
polityki izolacjonistycznej jego politycz- 
nych przeciwników? 

— Nie jestem tak dokładnie obznaj- 
miony z życiem wewnętrznym narodu w 
Stanach Zjednoczonych, lecz wydaje mi 
się, iż ostatnie wybory są dowodem, że 
obecny rząd marnotrawi kapitał moral- 
ny i polityczny, stworzony przen zmarłe- 
go prezydenta, ułatwiając w ten sposób 
zwycięstwo republikanom. c 

Na moje następne pytanie generalissi: 
mus odpowiedział z wielkim naciskiem. 
` — Czemu przypisuje Pan rozluźnienie 
się przyjaznych stosunków i porozumie- 
nia pomiędzy naszymi krajami od <cza- 
su śmierci Franklina Roosevelta? 

— Myślę, że jeżeli pytanie to dotyczy 
stosunków i zrozumieni: pomiędzy mi- 
rodem amerykańskim i rosyjskim, nie 
nastąpiło żadne pogorszenie, lecz prze 
elwnie, stosunki te uległy polepszeniu 
Co do stosunków pomiędzy dwoma rzą: 
dami, istniały nieporozumienia, Pewne 
pogorszenie istotnie dało się znaważyć 
| wówczas podniesiono wielki halas, że 


stosunki te zaczną się pogarszać jeszcze 


więcej — lecz nie widze w tym absolut- 
nie nic mogącego budzić obawę w sen 
sie pogwałcenia pokoju, lub konflistu 
zbrojnego. 

Żadne wielkie mocarstwo, nawet leiti 
jego rząd będzie zmierzat kn temu, nia 
mogłoby w obcenych ezasnch wystawiŚ 
„wielkiej armii w eclo prowadzenia woj- 
ny przeciw drugiemn sprzymierzonejnu 


„wm (Dałszy ciąg na str. -3-ej) 


"LONDYN, PAP. Jak się dowiadu- 
je korespondent londyński PAP, sta- 
now sko Rządu Polskiego w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami jest 
następujące: - 


- Zasady polityczne 


Rząd Polski uważa, że traktat po- 
kojowy z Niemcami nie powinien się 
spierać na zaaadzie zemsty, lecz na ta- 
k'ej podstawe, jaka stworzy warunki 
da nowstan'a pokojowych ìà demokra 
tycznych Niem'ec, które mogłyby 
wrócić do wspólnoty międzynarodo- 
wej, Istotnymi warurkami odbudowy 
Niemiec są rozbrojen'e, dem'liłaryza- 
sja j denazif kacja. Skuteczność tego 
orośramu, ustaloneśo w Poczdamie, 
rależna jest od tego, czy będzie on 
'realizowary w iednakowv sposób na 
tererie całych Niemiec. Od os'aónięć 
w dziedzinie rozbrojenia, demlitary- 
zacji i denacyfikacji zależy możli- 


Ambasador R. P. 
przybył do USA 
NOWY JORK, 24.1. Nowom'ano- 
"wany ambasador Rzeczypospolitej w 
Waszyngtonie Józef Winiewicz przy- 


był drogą lotniczą z Londynu i wylą- 
dował na lotnisku La Guard'a. 
Ramadier objął 
urzędowanie 

PARYŻ, 24.1, PAP, W prezydium 
rady ministrów w pałacu Matignon, 
premier Leon Blum przekazał władzę 
nowemu premierowi, Pawłowi Rama- 
d'er, Obydwaj mężowie stanu odbyli 
dłuższą rozmowę, 


wość zawarcia traktatu, Do chwili, 
w której traktat będzie mógł wejść w 
życie, władza zwierzchnia w Niem- 
czech snoczywać powinna w rękach 
Rady Kontroli. Ustanowienie statutu 
politycznego dla Niemiec przy współ 
pracy rarodu n'emieckiego, statutu, 
opartego na zasadze jedności poli- 
tycznej Niemiec, powinno być uzależ 
nione od postępów, jakie poczyni na- 
ród niemiecki w dziedzinie demokra- 
tycznej i pokojowej odbudowy swego 
kra ju. 
Zasady gospodarcze 


W sprawie klauzul gospodarczych 
w traktacie pokojowym z N'emcami 


LONDYN. 241. API.,Nie widzę w tej 
chwili w Niemczech żadnej osobistości 
politycznej, z którą możliwa była "wspó! 
praca, lecz mam nadzieję, że prędzej. 


oświadczył wtcemin. spraw zagr. Modze- 
lewski na wczorajszej konferencji pra- 
sowej, w czasie której omawiał wyniki 
swych rozmów w Moskwie. Podkreślił 
on, że nie widzi możliwości wspólpracy 
z przywódcą socjal-demokrałów niemiec 
kich, dr. Kurtem Schuhmacherem, ponie 
waż domaga się on rewizji granie, cg w 
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Memorandum Polski 


w sprawie traktatu z Austrią i 


LONDYN, 24.1. PAP. W dniu 23jodszkodowanie za pracę przymusowe? 
stycznia rano delegacja polska zło- |Polaków ra terenie Austrii w czasic 
żyła w imieniu Rządu Polskiego me- |wojny, wypełnienie przez Austrię 
morandum, zawierające stanowisko |wszystkich umów zawartych z Polsk 
polskie w sprawie projektu traktatu | lub jej obywatelami przed Anschlus: 
pokojowego z Austrią. sem, pokrycie przez Austrię roszczeń 

Stanowisko polskie, przedstawione |Polski z tytułu ubezp'eczeń społecz: 
w tym memorandum, opiera się na |nych, załatwienie syrawv rozrachun- 
deklaracji moskiewskiej, złożonej dn. |ków repatriacyjnych, uchylen'e prze- 
1 listopada w imieniu Wielkiej Bry- |Disów austriackich dyskryminujących 
tanii, Stanów Zjednoczonych į ZSRR. śtżpwż prin w Z zapew- 

Nawiązując do tej deklaracji, rząd | 1 94 9-08 wsze Ke$o ZE 
po!ski Spete iż RDAS $> przywilejowanego tranzytu przez te- 
nieczne um'eszczenie w traktacie po- rytorium Austrii. 
stłarowień gwarantujących uniemożli- 
wienie propeńowania lub podejmo- 
nia jakichkolwiek kroków w kierunku 
realizacji koncepcji Anschlussu. Ko- 
nieczne jest również — jak stwier- 
dza memorandum — usunięc'e żywio- 
łów narodowo - -socjalistycznych ot 
wpływu na bieg życia politycznego. 
rgł oią i gospodarczego Au- 
strii. 

- _ Rząd polski stoi na stanowisku, że 

Austria z tytułu swej odpowiedzial- 
ności za wzięcie udziału w wojnie, 
winna w stosunku do Polski zadość- : 
- uczynić, m. in. następującym postu- Druga omawia problem stałej struktury 
' latom: zwrot mienia polskiego, znaj- |Politycznej Niemiec w mysi propozycyj 
dująceśo się na terytorium Austrii, ! francuskich. 


a 


Nabożeństwa za pomyślność prze Seims 


KATOWICE, 24,1. W niedzielę dn. | Pawła, które celebrować będzie J. E. 
26 bm, we wszystkich kościołach wo- |ks. biskup Bieniek w zastępstwie cho 
jewództwa śląsko - dąbrowskiego zo“ | rego od dłużsześo czasu ks, biskupa 
staną odprawione uroczyste nabożeń- | Adamskiego. W. nabożeństwie tym 
stwa na intencję trwałej jedności na- | wezmą udział przedstawiciele władz 
u | pomyślność prac wybranego |; wojewodą na czele, wojska, organi- 

mu. 3 

Na terenie Katowic zostanie od- t3 
prawione uroczyste nabożeństwo w | Partii 
kościele Kkatedralnum - i 


——000—— 
EJ . 

Co zawierają 

noty francuskie? 
PARYŻ. 24.1 PAP. Jak słychać w tu- 
tejszych kołach politycznych rząd fran 
cuski wystosował do rządu USA, Związ- 
ku Radzieckiego i Wielkiej Brytanii dwie 
noty w sprawie przyszłej organizacji 
Niemiec. Pierwsza nota zajmuje się tym- 
czasową organizacją Niemiec do czasū 
wejścia w życie traktatu pokojowego. 


Piotra i! zawot 


GAZETA LUBECLSK 


ORLE AK MUM ÓOCW a II TTE "DA WITA ZIE e 


czy później taki polityk się ukaże —; 


z e 


zącji ze sztandarami, przedstawicieli 
politycznych oraz związków 
7 Eh 


| „Wasze pismo 
miłą i 


A 


w sprawię traktatu z Niemcami 


Rząd Polski uważa, że wszelk'e pla- 
ry gospodarcze pow.nny zawierać 
gwarancje, przewidujące: 

'a) rozwój pokojowego przemysłu 
niemieckiego z wyłączeniem przemy- 
siu zbrojeniowego i monopolów mie- 
mieckich; 

b) szybszą odbudowę krajów znisz 
czonych przez Niemcy, celem stwo- 
rzenia równowaci ekonomicznej, któ- 
ra by chroniła kraje te przed supre- 
macją gospodarczą Niemiec; 

c) taką oróanizację życia gospo- 
darcześo w Niemczech, aby plary go 
spodarcze nie kolidowały z obowiąz: 
kami reparacyjnymi Niem ec. 


winna być uzależniona od wyżej 


Nr. 28 (091) 
danych zasad. zË 


Granica polsko-niemiecka 


W sprawie granicy polsko - nie- 
mieckiej Rząd Polski przyjmuje, że 
voczdamskie decyzje terytorialne zo- 
staną wciacnięte do traktatu z Niem- 
cami i w ten sposób zostaną formal- 
nie usankcjonowane, 


Podpisanie traktatu 
w Warszawie 


W końcu proporuje Rząd Polski, 
aby traktat pokojowy z Niemcami zo 
stał podpisany w Warszawie, Naród 
polski ma prawo wystąpienia z tak'm 
życzeniem, gdyż Polska pierwsza nad 
ła oara agresji n'emieck'ei. War- 
szawa była dwukrotnie oblężona i 
'est jedyną stolicą, która została cał- 
kow'ce zburzona przez Niemców. 
Podpisanie traktatu w Warszawie bę 
dzie wiec miało n'e tylko pol'tyczne, 
lecz przede wszystkim moralne zna- 


Jedność gospodarcza Niemiec po- czen'e. 


konsekwencji może doprowadzić do no- 
wej agresji na Polskę. „Zagadnienie gra 
nie Polski — stwierdził dalej min. Mo 
dzeliewski — uważane jest przez nas za 
załatwione i nie przypuszczam, by Wiet- 
ka Czwórka miała się nim jeszcze zaj 
mować.* 

Min. Modzelewski poruszył następnie 
propozycję wysuwaną przez Polskę, pod 
pisania traktatu pokojowego z Niemca- 
mi w Warszawie i nazwania go „poko 
jem warszawskim“, „Nie jest to kwestia 
prestiżi — powiedział minister — my 
nie jesteśmy nawet w stanie przyjąć 
zbyt licznych delegacyj zagranicznych. 
Traktaty popisywane są zwykle w pięk- 
nych pałacach jak Wersal. Ten traktal 
powinien być podpisany wśród ruin, by 
ci, którzy go podpiszą, zobaczyli na wła- 
sne oczy, co znaczy wojna“ 

Mówiąc » wynikach swej podróży do 
Moskwy, minister podkreślił: „Ustaliliś 
my, że nasze stanowiska są podobne, 
lecz nie identyczne. Dojechałbym rów- 
nież obecnie do Waszyngtonu i Londy 
nu, gdybym wiedział, że nasze stanowi 
sko zostanie tam zrozumiane równie do 
brze, jak w Moskwie". 


Nawiązując do konkretnych żądań po podobnie b. minister spraw 


skich w odniesieniu do Niemiec, Modze- 
lewski oświadczył, że Polska pow:Daa 


Współpraca Polski 


jest niemożliwa 
Oświadczenie ministra Modzelewskiego 


z Niemcami 
ochukmachera 


otrzymać odszkodowania z dóbr kapita- 
łowych (maszyn itd), oraz częściowo z bie 
żącej produkcji. 


Prasa paryska 0 oświadczeniu 


wicemin. Modzel« wskiego 

PARYŻ. 24.1. PAP. Cała prasa parys- 
ka z zadowolenim przyjęła oświadcze- 
nie ministra Modzelewskiego w sprawić 
problemu niemieckiego . Dzienniki tlu: 
stym drukiem podkreślają ustępy oświad 
czenia, odnoszące się do poparcia przez 
Polskę żądań francuskich w sprawie Za. 
głębia Saary. „Humanite* zamieszcze 
specjalny artykuł, w którym podkreśla 
znaczenie tego oświadczenia 

—o00- - 


Maximos 


premierem w Orecjił 


_ LONDYN. 24.1. PAP Z Aten donos 
agencja Reutera, że premier Tsaldaris 
oznajmił w parlamencie, że został jui 
utworzony rząd szerokiej koalicji, któ- 
ry dziś przedstawi się parlamentowi 
7 z pośród 8 stronnictw parlamentu © 
siągnęło porozumienie w sprawie powo 
łania tego rządu. 

Nowym premierem zostanie prawdo 
zagranicz 
nych i b. gubernator Banku Grecji — Di 
mitros  Maximos. 


Z. wielu listów do Redakcji 


„MODY I ZYCIA PRAKTYCZNEGO" 


„Ulegając głębokiej wewnętrznej 
potrzeb e, piszę, -by wyrazić swoje, 
może nic nie znaczące uznan.e i szcze 
rą wdzięczność za ista.enie tak miłe- 
go, tak pożytecznego i tak bardzo 
kobiecego pisma. 5 

Dobrze byłoby, by jak najszerszy 
ogół kobiet je czytał, bo jestem prze- 
korana, że życie każdej zyskałoby 
przez wiadomości kulinarne, bądź do 
tyczące p elęgnowania zdrowia i uro- 
dy, wychowania dziecka i wiele, wie- 
le innych. RNS 

Irena Romanowa 
Rejowiec". 

„Jestem stałą czytelniczką „Mody” 
| z radoścą śledzę rozwój tego ta 
bardzo pożyteczrego pisma, „Moda” 
iest naszą prawdziwą SA i 
Pocieszycielką w naszych kłopotach 


è rka j s 
> Tis za H. Janiszewska 


K | życia domowego. 


: Pom. Zach. pow. Kołobrzeg 


Dżegowo, ul. Łukowa 24". 
sprawiło 
s. Gdy 


mi berdzo | 
ierwizy 


raz zaproponowano mi kupno, od fa- 
zu wydałam na n'e wyrok: „lipa“, ale 
ledwie tylko przekartkowałam je, nie 
tylko tẹ „lipę” kupiłam, ale codzien” 
nie się o nią dopytuję i czekam na 
nie tak niecierpliwie, jakbym czeka: 
łą na kogoś bardzo miłego, bliskiego 
i potrzebnego. 

Trudno mi pisać, bo te słowa wy“ 
dają mi się wzniosłe į szumre, ale 
wzaman za Wasz trud, serce i Inicja* 
tywę, życzę Redakcji, by zdobyła mi- 
lionową prenumeratorkę, a nam by: 
nadal encyklopedą # 4 


Janina Kuczkowska 
Przemyśl. Jegjeliońska 1016". 
A 383 W 


A A T 
Otomany restanracyjne. pluszawe 
tanio sprzedara 


S-to Duska 22 Magazyn Mebl 
felefon: 25-05 -34 
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(Początek na sir. 1-ej) 
mocarstwu, drugiema wielkiemu mocar- 
stwu, gdyż w obeenych ezasach mikt nie 
sdoła prowadzić wojny mie mając za so- 
bą swego narodu, a naród mie chce woj- 
ny. Narody są zmęczone wojną. Poza 
fym nie ma żadnych zrozumiałych ce- 
tów, które by mogły usprawiedliwić no- 
wą wojnę. Nikt nie wiedziałby, o co ma 
walczyć i dlatego nie widzę nie. strasz- 
nego w tym, że niektórzy rzecznicy rzą- 
du St. Zjednoczonych mówią o pogorsze- 
niu się stosunków między nami. W świe- 
tle tych wszystkich względów ja uwa- 
łum, że niehezpieczeństwo nowej wojny 
test nierealne. 

— Czy popiera Pan jak najszerszą wy 
mianę wiadomości z dziedziny nauki i 
guliury pomiędzy naszymi dwoma naro- 
dami, j czy jest Pan za wymianą studen- 
tów, artystów, profesorów? 

— Oczywiście. 

— Czy Stany Zjednoczone i Związek 
<adziecki powinny stworzyć wspólną 
iłagotrwałą politykę pomocy krajom 

*'ajekiego Wschodu? 

— Uważam, że byłoby to pożyteczne, 

«,dyby było możiwe, i w każdym wypad- 
«u rząd nasz gotów jest prowadzić wspól 
zą politykę ze Stanami Zjednoczonymi, 
teśli chodzi o sprawy Dalekiego Wseho- 
tw. 

— Gdyby ułożono system pożyczek i 
-redytów pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
cymi i Związkiem Radzieckim, czy po- 
rozumienie takie miałoby trwałe korzy- 
*ol dla gospodarki Stanów  Zjednoczo- 
sych? 

— System tego rodzaju kredytów przy 
śćsłby oczywiście wzajemne korzyści, 
«równo Stanom Zjednoczonym, jak i 
ESRR. > 

Wówczas zadałem pytanie interesują- 
w wiele krajów Europy: 

— Czy brak wykonania programu de 
aazifikacjj w amerykańskiej i brytyj- 
skiej strefie okupowanych Niemiec jest 
poważną przyczyną niepokoja dla rzą- 
łu ZSRR? 4 

— Nie. Nie jest to poważny powód 
śo obaw. Lecz oczywiście, nie jest przy- 
jemne dla Związku Radzieckiego, że ta 
uzęść programu nie jest wykonana. 

*. «* « 


W czasie naszej długiej rozmowy na 
Kremlu obserwowałem z uwagą wygląd 
t sposób bycia Stalina. O ile mogę twier- 
dzić, zdrowie jego jest w dobrym sta- 
aie. Był opalony i wyglądał szczupłej, 
niż gdy widziałem go po raz pierwszy, 
wraz z moim ojcem w Teheranie, w 
grudniu 1943 roku. Trudno było uwie- 
rzyć, że ma 67 lat. Włosy jego są ru- 

pełnie siwe i rzadsże, niż przed dwoma 
'ały. Skóra jego ma ten charakterysty- 
czny wygląd porowaty, który przybiera 
u wielu smagłych ludzi, gdy się starzeją. 
Oczy pozostały te same — zachowały te 
tame błyski į pełne wyroznmienia i do- 
brego humofrii spojrzenie. 

Stalin palił jednego papierosa po dru- 
fim, tylko rosyjskiego wyrobu, długie 


ma cztery cale, przy czym tylko półtora 


cala przeznaczone było na tytoń, a resz-| 


tę stanowił munsziuk. Ręce jego są sil- 
ne i spokojne, bez ładnych objawów 
drżenia. Głos spokojny, 


położyć nacisk na pewne punkty. Mówił 
jasno i bez wahania, regulując szybkość 
swych odpowiedzi, aby dostosować się 
do Pawłowa i do mnie. Nie był to głos 
chorego człowieka. Był to silny głos czło 
wieka pewnego swych poglądów. Gdy za 
dałem mu pytanie drugie, dotyczące po- 
trzeby harmonii pomiędzy W. Trójką, 
strzepnął popiół z papierosa i odpowie- 


dział z namysłem i starannie. Odpowiedź” 


jego na pytanie szóste, dotyczące jeszcze 
jednego spotkania Wielkiej Trójki, wy- 
powiedziana była z błyskiem oczu i ener 
gicznym skinieniem głowy. Gdy żona mo 
ja zadała pytanie w sprawie współpra- 
cy ‘na niższych szczeblach, uśmiechnął 
się doniej i odpowiedział natychmiast. Z 
wielkim naciskiem mówił o tym, że sto- 
sunki pomiędzy narodem rosyjskim i a- 
merykańskim poprawiły się, i że nie ma 


Narody nię chcą wojny 


ozasemm tylko | 


przybierający głębsze tony, gdy chciał! oce, jest dużą irbą o wymiarach 30 na 


| różnego rodzaju zbiorów. 
stronach binrka Stalina znajdowały się 


Prawdopodobnie s powodu niedawnej u- 
traty na wadze, mundur Stalina wyda- 
wał się nieco luźny koło szyi į ukazy- 
wał biały kołnierzyk jego koszuli. 
Pokój, w którym wywiad miał miej- 


60 stóp. Moim pierwszym wrażeniem 


| była prostota, graniczącą z surowością. 


Był to dla mnie zdecydowany kontrast 
w porównaniu z biurem mojego ojca w 


„Białym Domu, który tak dosadnie wy- 


rażał jego osobowość i zamiłowanie do 
Po obydwu 


duże kaflowe piece rosyjskie. Meble z 


-jasnego drzewa, pięknie wykończone. Na 


ścianach wisiały portrety Piotra Wielkie 
go; Marksa, Engelsa i generała Suwo- 
rowa, twórcy pierwszej nowoczesnej ar- 
mii rosyjskiej. W gabinecie były rów- 
nież dwie podobirny Lenina z czasów 
rewolucji. Na przeciwnej ścianie wisiał 
pięknie wykonany miedzioryt Lenina. 

Na zakończenie rozmowy, która rozpo 
częła się o godzinie 9-ej wieczór, powie- 
działem: „zdaje mi się, żeśmy Panu za- 


jego zdaniem żadnego uzasadnienia dla, brali dużo czasu i mam nadzieję, że nie 


nowej wojny. : 

Stalin był ubrany w szaro-beige unl- 
form armii radzieckiej, z elką zło- 
tą gwiazdą generalissimusa na czerwo- 
no-złotych szlifach i jednym tylko orde- 
rem na piersi. Orderem tym jest złota 
gwiazda Bohatera Pracy Socjalistycznej. 


nadużyliśmy Pańskiej gościnności i nie 
znużyliśmy zbyt licznymi pytaniami“, 
Stalin uśmiechnął się i odpowiedział: 
„Wcale nie, rozumiem doskonale, jakimi 
sprawami Amerykanie się interesują". 
Powiedział, że zrobiło mu wielką przy- 
jemność poznać moją siostrę, odsunął 


e w A Č 


Str. $ 
reka e 


krzesło į rzekł: „Czy to wszystko, czy 
skończyliémy?“  Podziękowałem za u- 
przejmość, z jaką mas przyjął. Na to on 
powstał, myśmy wstali również, po czym 
dokoła stołu podszedł do nas, uścisnął 
dłonie i powiedział:: „do swidania", Po- 
prosił również, abym przekazał od nie- 
go osobiście wyrazy poważania į najlep- 
szego życzenia dla mej matki i siostry. 

Wyszliśmy w towarzystwie Pawłowa 
tymi samymi drzwiami, którymi wesz- 
liśmy do gabinetu. Pawłowa zatrzymano. 
na chwilę w biurze gen. Poskriobiszewa, 


długoletniego adiutanta i osobistego se- 3 


kretarza Stalina. Po opuszczeniu przea 
nas biura, Pawłow pobiegł za nami do 
hallu, aby nas pożegnać. Podziękowaliś- 
my Pawłowowi za uprzejmość, z jaką 
służył nam jako tłumacz, i powiedzieliś- 
my, że wygląda, zmęczony. Przyznał z 
uśmiechem, że był nieco znużony. Tegoż 
popołudnia powrócił z ministrem spraw 


ragranicznych Mołotowem z Nowego 
Jorku. ; 
W trzy minuty później wyszliśmy 


drzwiami frontowymi z rezydencji Sľa- 
lina i wsiedliśmy do samochodu na krót 
ki przejazd do hotelu „National“ który 
znajduje się tuż za murami Kremla, Do 
piero w samochodzie zorientowa!'em się, 
że nie paliłem papierosa przez dwie go- 
dziny. Był to dla mnie rekord. 

For Połand reserved for „Ozyteł. 

nik, 1847, 


Prawdę o Polsce głoszą w USA 


członkowie delegacji amerykańskich Zw. Zawodowych 


NOWY JORK, 24.1. PAP, 8-oso- 
bowa delegacja amerykańskich zw. 
zawodowych, która przebywała w 
Polsce w końcu ub. roku, złożyła na 
ręce wicedyrektora wydz:ału Wschod 
nio - Europejskiego w ministerstw e 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno- 
czonych sprawozdanie z wizyty w 
Polsce. 

Delegacja podkreśla, złożyła 


ze 


sprawozdanie, żeby poinformować mi. 


nisterstwo spraw zagran' cznych USA 
o faktycznej sytuacji w Polsce i żeby 
umożliwić rządowi amerykańskiemu 
ustalenie odpowiedniej polityki go- 
spodarczej w stosunku do Polski. 
Snrawozdanie delegacji stwierdza, 
że Polska jest krajem, w którym w 
pełni istnieje wolność słowa, prasy, 
rel gii į zgromadzeń- oraz podkreśla, 
że opinia amerykańska jest informo- 
wara stronn'czo przez pewne koła. 
Sprawozdanie ma na celu przedsta- 
wien'e svtwacji politycznej į gospodar 
czej w Polsce w należytym świetle i 
wzywa rząd amerykański do udziele- 
nia wydatnej pomocy gospodarczej 
Delegacja przebywała w Polsce 
przez 20 dni, zwiedzając Warszawę, 


Nepean YO Z CZK DCT WAZA W OAZY OZ ZJ 
Gmach Sejmu przygotowuje się 
de przyjęcia posłów 


Wyznaczenie terminu perwszej se- 
tji Sejmu na dzień 4 lutego br. spo- 
wodowało wzmożenie tempa prac 
przy wykończeniu gmachu 4 Włada 
go, R prowadzone są w dzień i 
w nocy j nabrały one przysłowiowe- 
go „amerykańskieśo (a może raczej 
— polskiego...?) tempa“, 

W: obecnej chwili pozostały jeszcze 
do wykonania ty kamieniarskie 
oraz montaż foteli poselskich ńa sali 

"i krzeseł oraz foteli na galerii, lak 
również pociągnięcie farbą kopuły, 
montaż której (rozpiętość ponad 30 
a) został — jak wi 
nany iednei nocy. 


Uporządkowan'em terenów wokół 
Sejmu zajął się Zarząd Miejski, któ- 
remu Min. Obrony Narodowej przy- 
dzieliło do pomocy 100 jeńców ; 15 
samochodów ciężarowych. 

Wszystkie te prace muszą | sa 
pewno zostaną zakończone przed 
dniem pierwszego uroczystego posie- 
dzenia Sejmu. W ten sposób odbu- 
dowa Sejmu zostanie zakończona w 


ciągu 4 miesięcy podczas gdy budo- 


| 


~~ wyko- jwa tego gmachu przed wojrą trwała 
2 i pół eas 
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Łódź į szereg miejscowości na Dol- 
nym Śląsku. raze 


Członkowie delegacji przeprowadzi 
li rozmowy z przedstawicielami licz- 
nych zawodów. Na podstawie tych 
rozmów członkowie delegacji mogą 
stwierdzić jedrośłośnie, że w nowej 
Polsce panuje całkowita wolność sło- 
wa, wyznań, prasy i zgromadzeń. De- 
legacja stwierdza, że nie może być 
mowy o żadnej „żelaznej kurtynie'”, 
jeżeli chodzi o Polskę. 

Na podstawie obserwacji, przepro- 
wadzonych w Polsce, delegacja dosz- 
ła do przekonania, że wiadomości o- 
głaszane przez prasę amerykańską o 
Polsce są neścjsłe i najczęściej przed 
stawiają fakty w świetle spaczonym. 
Jest to tym bardziej pożałowania god 
ne, że naród polski w swej całości 
pragnie szczerze jacielskich sto- 
sunków ze Stanami Zjednoczonymi. 

Omawiając sytuację gospodarczą 
Polski, sprawozdanie stwierdza, że 


wskutek niem'eckiej okupacji į dzia- 
łań wojennych Polska została potwor 
nie zniszczona. Naród polsk; z bo: 
haterstwem i erergią przystąpił do 
odbudowy swego kraju. Należy mu 
się pod tym względem daleko idąca 
pomoc zarówno w formie kredytów 
Sinansowych į pożyczek, jak ; w for. 
mię dostaw towarowych. - 
=———00300———— 


Harcerstwo polskie 
wa Francji i Belgii 
Harcerze poiscy we Francji zorgani. 
zowali drugi w tym roku kurs dla dru- 
żynowych. W kursie tym wzięło udział 
26 harcerzy i 27 harcerek z różnych 

okolic Francji i Belgii. 

W Belgii harcerze polscy z- komen- 
dantem Szymkowiakiem na cele, współ 
pracują z przebywającymi tam góral: 


kami polskimi nad zorganizowaniem po 


wrotu do kraju. Razem z górnikami po: 
wrócą w najbliższym czasie do Polskł 


AK drużyny harcerskie z Belgii. 


10.000.000.000 zł wpłynęło 


na Daninę Narodową 


Dotychczasowe wpływy na Daninę 
Narodową dokonywane w formie do” 
browolnych wpłat osiągnęły sumę 
10.000.000.000 zł. Nie jest ona jed- 
nak jeszcze ostateczną, gdyż w dal- 
szym ciągu nadchodzą z gmin į po” 
wiatów meldunki, które nie zostały 
uwzględnione w sprawozdaniu ogól- 
nym. Charakterystyczną cechą jest 
nadwyraz znikoma ilość odwołań 
płatników od wyznaczonych im wy- 
miarów, I tak np. do Głównej Komi- 
sji Obywatelskiej w Warszawie, któ- 
ra rozpatruje odwołania wymiarowe 
przekraczające 2 mil. zł, wpłynęło 
dotychczas ok. 40 skarg. 


Celem omówienia przebiegu akcji 


niny od płatników, którzy nie wywią. 
zali się ze swego obow ązku w okre. 
ślonym terminie, zebrali się w War- 
szawie dyrektorzy Izb Skarbowych i 
delegaci Pełnomocnika Rzadu dlə 
spraw Dan'ny Narodowej. Zjazd ob- 
raduje pod przewodnictwem m/n's'ra 
Skarbn ob. Dabrowskiego i Pełnomoc 
nika Rządu ob. Kościńskiego. 

Jak wiadomo, dekret o Danine Ns 
rodowej przewiduje w stosunku do o- 
sób, które uchyliły się od płatrości 
Daniny, zarówno sankcje gospodar- 
cze, jak i karne, Sankcji tych mogą 
iedynie uniknąć ci spóźnieni płatnicy 
Daniny Narodowej, którzy wpłacą na 


Daniry Narodowej oraz ustalenia za- |leżną sumę przed wszczęciem przeciw 


sad egzekucji należności z tytułu Da- ką nim postępowania egzekucyjnega 
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Towarzystwa] 
Ludoznawczego 


I W asmosierze dwóch Uniwersyte-|ne są od wysokości otrzymywanych | tradycji ludu polskiego, który w prze 


ów dziala na terene Lublina szereg 
Towarzystw Naukowych. Jednym z 
majpoważn ejszych jest Towarzystwo 
Ludoznawcze, założoce w roku 1895 
we Lwowie. ` 

Dnia 24 bm. rozpoczęło s'ę w gma- 
chu Katolickiego Uniwersytetu Lu 
belskiego 22-gie z koles a 2-gie po 
wojne Walne Zgromadzenie człon” 
ków Towarzystwa. Na uroczystość 

byli Rektorzy: Ks. prof, dr A. 
Stankowski i prof. dr Henryk Raa- 
be, wicewojewoda lubelski, ob. Soko- 
łowski, przewodnczący WRN, ob. 
Czugała, prezydent m. Lubhra, ob. 
Jarosz oraz delegaci Min. pinipan: i 
Sztuki, Odbudowy i Centralnego In- 
stytutu Kultury. Obecni byli także 
przedstaw cele wyższych uczelni z 
rałej Polski, Zebrane o*sworzył pre- 
zes Towarzystwa, prof. dr Jan Cze- 
kanowski, Po powitaniu zebranych w 
ilości ok. 50 osób, do Prezydium zgro 
madzen'a zaproszeni zostali: ks, prof. 
dr Słomkowsk', prof. dr Henryk Raa- 
be, wicewniewoda Sokołowski, dele- 
gat Min. Kultury i Sztuki, ob. Czasz- 
nicka, delegat M'n. Odbudowy, mgr. 
Kuźnicz oraz proś, ryn. 

Po krótk ch przemowien ach gości i 
przyjęciu porządku dziennego sekre- 
tarz, prof. Gajek złożył sprawozda- 
nie z prac Towarzystwa vd listopada 
1945, tj. od chwili restytuowania je- 
go działalnośc‘. Jak wyn'ka ze spra- 
wozdan'a, budżet Towarzystwa opie- 
ra sie przede wszystkim na dotaciach 
Mfnisterstw Kultury i Sztuki ; Odbu- 
dowy oraz WRN i Zarządu Miejskie- 
go m. Lubl na. 

Z dotaci: tveh wydany został. 36-ty 
łom poriodyka „Lud i pierwsza 
część ,„Zarysu językoznawstwa ogól- 
nego”, Poza tym przeprowadzono ba- 
dania nad ceramika ludową na Lu- 
belszczyźnie i ra Kaszubach, Mini- 
sterstwo Adm'nistracji Publ'cznej u- 
dzieliło zasłku na 'prace badawcze 
sad ruchami relińijnymi į wyznanio- 
wymi w Polsce. Przyśctowywane iest 
wydan 'e atlasu etrograficznego. Po- 
sieważ Towarzystwo nie rozporządza 
prawie własnym: funduszami, prowa- 


dzenie | zakres dalszych bedań zależ- 


Gościnny występ 
Dziś o godz, 19-ej w auli KUL-u 
bdbędzie się gościnny występ znako- 
stego recytatora, Władysława Su- 
rzyńskiego. Dochód przeznaczony jest 
na Bratnią Pomoc 


"u. 


Z nawych wydawnictw 


dotacji, 

Towarzystwo Ludoznawcze ponaio" 
sło dotkl we straty w okresie okupa- 
cji. Z 27 czyrnych członków, w obo- 
zach i więzieniach zginęło 14. Przed 
wojną bbłioteka Towarzystwa nale- 
żała do naiwiększych bibl otek tego 
typu nie tylko w Polsce, ale i w kra- 
jach ościennych. Zawierała ona ca- 
łokształt wydawnictw z dziedziny et- 
nografii j etnologii z całego świata. 
Niestety, z zawieruchy wojennej o- 
calało ok. 45 proc. zb'orów. Są one w 
miarę możności kompletowane bądź 
to drogą zakupu prywatnych księgo- 
zbiorów i wymany, bądź też przy” 
dzielonymi przez Min. Oświaty biblio 
tekami poniem eck mi. W  bbliotece 
znajduje się ok. 14 tys. tomów, które 
się obecnie kataloguje. Od połowy 
marca uporządkywany księgozbiór bę 
dzie dostępny dla naukowców į słu” 
chaczy wyższych uczelni lubelskich. 

Prace Towarzystwa Ludoznawcze- 
go są na ogół niezrane i niedoceniane 


przez większość społeczeństwa. A zajjknięce 22-go Walnego Zgromadze- 
muje się ono badaniem wiekowych |nia. (t) 


= wę - 


Najważniejsze posłulaty 


Rady Naukowej 


Obradująca w grudniu ub. roka w 
Krakowie Rada Naukowa dla Zagadnień 
Ziem Odzyskanych uchwaliła szereg 
wniosków pod adresem Rządu i władz, 
Rada domaga się m. in. otoczenia spe- 
cjalną opieką spraw populacyjneych, a 
to przez obronę praw do życia płodu, 
jak i wzmożenie ochrony sierot, samot- 
nych matek į wielodzietnych rodzin, o- 
raz wznowienia Wydziału Teologiczne- 
go przy Uniw. Wrocławskim, celem 
wykształcenia zastępów duchowieństwa, 
świadomego „wych duszpasterskich i o- 
bywatelskich zadań na terenie Ziem Od- 
zyskanych. 

Wśród wysuniętych postulatów odno- 
Śnie zagadnień gospodarczych Fada Nau 
kowa kładzie szczególny nacisk na zao- 
patrzenie rolnictwa na Ziemiach Odzy- 
skanych w dostateczną ilość koni, a to 
zarówno przez skierowanie całego im- 
portu zwierząt pociągowych na te tere 
ny, jak i przez przesunięcie na Ziemie 
Odzyskane 50 ts. koni z pozostałych 
ziem Polski. Rada zaleca również oto- 
czenie specjalną opieką rybołćstwa mor 
skiego ma Ziemiach Odzyskanych, © 


czego uzależnione jest osadnictwo -| 


backie i przyszłe oblicze wybrzeża i — 


Roc 


ZA 


*, 


lmponująca ruchliwość wydawnictwa AWIR 


(dokończemie) 


z 


De takiej właśnie literatury należy Wie- 
sha (Biefarm, Wiechectiego) „Spacerkiem 
um Pormiatowszeznka”, Katowice 1948, 
se. 221. Jest to zbiór niezmiernie poczyt” 


Eto by próbował ustalić linię wydawe liwy krytyk, jakim jest Antoni Slonim- Pe Cea pe E E A 


f wiastka ludzkiego, ale brawury HKłerac- |nia część cyklu powieściowego K.-T. 
kiej momentów tu wiae gdy w Wiecha | Winda, którego dwie "pierwsze 


ciwieństwier do innych warstw, do tej 
pory przechowuje je w n.eskażonej 
formie. r 

Dzisiaj, tj w drugim dniu obrad 
przew dziane są następujące punkty 
prośramu: 

Godz, 10-ta — referat prof. dra 
Eugeniusza Frankowskiego „O orga- 
nizacji pracy zakładów etnografii i 
etnologii. 

Sprawozdanie ze szwajcarsk'ego ru 
chu naukowego w zakresie etnografii 
i etnologii dra M. Z. Pufferowej. 

W sprawie współpracy T. L. z In- 
stytutem Zachodnio - Słowiańsk m w 
zakresie badań nad reliktami gwar — 
referat docenta dra Ludwika Zabroc- 
kieso 

Po przerwie flob'adowej o godz. 
t6-ej: 1. Odczytan'e wnosków Komi- 
sji, dyskusja i uchwalenie; 2. Spra- 
wozdanie Komisji Rewizyjnej į uchwa 
lenie wn'osków; 3. Wybór uzupełnia- 
jący Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 
4, Postanowen'a końcowe; 5. Zam- 


ze względu na dokonywanie powaźnych 
zmian w lokalizacji przemysłu — doma- 
ga się przedstawienia zasad rozmieszcze 
nia przestrzennego przemysłu, g czym 
łączą się zagadnienia osadnicze. ` 
Rada Naukowa powołała w swym ło- 
nie Komisję Socjologiczną. 
: Oem 
f Zebranie 
Twa Przyrodników 
we wtowek, dnia 28 styczna br. o godz, 
17-ej w sali wykładowej Collegium Anato 
mieum ul Spokojna nr 1 odbędzie się 
* Walne Zebramie 
Oddziażu Lubelskiego Polskiego Towa- 
rzysywa Przyrodników im Mikolwja 


—— 


nej. 4. Wybory nowego Zarządu 5. Wy- 
bory delegatów na Zjazd Walny do Kra- 
kowa. 6. Wolne wnioski, 7. Wykład prof. 


O OO Z 
w, PA A O Z A Z PO O Z O 


d|dra A. Paszewskiego pt.: | 


„MECHANIZM I.WITALIZM WE 
WSPÓŁCZESNEJ BIOLOGII". 


W tomie felietonów Wischa i w moz 


że autor i autorka stanowią dwa zgoła, 
odmienne typy pisarskie — nie trudno od | 


„| projekcją są jej postaci, nie jet sbosum- |tyle w powieści Chmistine'a, przepojcna | 


części: i 
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SZM RAAM 
Sroda Klubu Liłerackiego 


Doc. dr K. Morawski 


o Cervantesie 

Na wstępie prelegent da króttł obras 
Życia Cervantese. Na specjalne uwżględ- 
nienie zusługuje pobyt we Włoszech i Ab 
gierze, które zapozuały wielkiego pisarza 
g Kteraiurą i kuliurą włoską oraw musuł 
mańską. Również ważmym momentem ży 
ctowyr jest borykanię się z trudnościami 
maierialmymi; zmuszały one bowiem Oor- 
vantesa do poszukiwania różnych zajęd: 
które dały mu możność wniknięcie w ży- 
cie Hiszpanii w okresie jej rozkwitu. Spo- 
strzeżemia swe t doświadczewia wykorzy” 
stał autor Don Kiszota w swych utwo» 
rach, Cervantes był talentem wszechstrow 
nym. Wszystkie rodzaje literatury tmiere- 
sowały go żywo. W mpoezji, w teatrze, w 
powieści pasterskiej wię stworzył nic spe 
cjalnie godnego uwagi. Jednakże trzeb 
przyznać, że niektóre z jego wierszy od 
znaczają się łatwą formą. Jego dramat 
„Nwmancja” pomimo licznych braków 48 
przesady nie pozbawiony jest ciekawych 
i wzruszających epizodów Wrycznuch i e- 
picicich. Również Galatea ma siekawe epe 
zody į jest charakterystyczna dla smaka 
epoki. 

Cervantes zmodzigcza swą sławę «Don 
Kiszotowt 1 „Nowelom wzorowym. Te n- 
statnie, to świetnie podchwycome typa 
charalcterystyczne, BAOLSEFWAWANE PTM 
autora podczas jego licznych 4 długich wę 
drówek po świecie. Don Kiszot, to nie. 
śmiertelny utwór epicki. Komentarze kry 
tyków, interpretacje przeróżne POSECZE" 
gólnych części oraz faktów zawartych w 
utworze sq- niowątpliwie ciekawe g pwn 
kiu widzenia krytyki Uteraqkiej. Dia sze 
rokiego ogółu pozostaje Don kKiszot ba 
haterem sympatycznym, typom wybitnie 
dodatnim mimo. zewnętrznej śmieszności 
Jest to idealista kochający dobro i piek 
no, Służący mm z zapałem, & gtęboką 
szczerością $ bezimieresownością. Trudno 
ści nie źrażają go. Walczy że złem tom, 
gdzie je widzi, nie oglądając się na środ 
ki materialne i korzyść osobistą, Ten ide 
alizm połączony z humorem oraz- realiw 
mem w szczegółach czyni Don Ktwzota 
powszechnie popularnym 4  sympatycz 
nym. Don Kiszot i Sancho, ta syntezą ży 
cia, typy różne, ale razem tworzące ca 
łość. Każdy znajdzie w tym bogatym «bk 
rze epizodów, sentencji oraz postaci to, œ 
osobiście przemawia mu do przekonana 
Dom Kiszot, to walka poezji z przyżiówe 
nością życia, to nstawiczny pęd w górę, 
to wiara w zwycięstwo kiedy pickas 
i szczęścia ludzkośch 


pierwsze części, nie. zrezygnuje a chao 


-f działach książki Samozwaniec — mimo, |-poznania losów bchaterskiego i sziacheń 


nego Itunry'ego Cossa aż do szczęśliwe 
go rozwiązania ' sytuacji, w je 


ści pisarskich młodego awtora. Wnieliwa 
analiza charekterów wskazuje, że Bro 


nowskiego stać na coś znacznie lepszego 


niedaleko j% do artystycznej belemy 
ZG. t 

Zupełnie inmego rodzaju publikację 
WIR-u jest Zbigniewa Grabowskiego „AE , 
na”, powieść, która ze względu na swoje 
wysokie walory lieraakie d ze względu 


ych felietonów cieszącego się wieikim jest tylko człowiek — żywy, prawdziwy, „Wilka” i „Białe piek“ omówifśny na |na samego autora głosnej „Ciszy lam i 


-fomgiocem pisurza, Ma Wiech jako pisarz 


i 


©0-jiatnach naszego pisma (por. „Gazetą: Lu- | 0d ciązy WYDAJE GBOFIEGO OTW 


Ka 


= 
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W. dniu 23 stycznia 1947 roku wzno- 


wiono przed Wojskowym Sądem Rejo- 
nowym w. Warszawie proces płk. Rze 
peckiego i innych. Jako pierwszy skła 
da zeznania świadek Jerzy Żuralski, kpt. 
lotnictwa, ostatnio zamieszkały w Lon- 
tynie. 
Kontakty z Perkinsem 

Sąd zajmuje się sprawą kontaktów 
łuralskiego z niejakim Perkinscm, któ 
rego nazwisko kilkakrotnie przewijało 


się przez cały proces. 


Żuralski opowiada, że Perkins był 


GAZETA LUR%CSK " 


w polskich 


stał oficerem łącznikowym 
jednostkach. 

Przew.: Czy było ustalone, że wszys- 
cy skoczkowie z Londynu, ud*'acy się 
do Polski i z Polski do Londynu, mają 
zgłaszać się do Perkinsa, by ułatwił im 
pracę? 

Św.: Tego polecenia nie było, tylko 
powiedziano, że jeżeli kto zmajdzie się 
w rejonie działalności Perkinsa, może 
się zgłosić į korzystać z jego pomocy. 

Przew.: Jakie stanowisko zajmował 
Perkins? 

Św.: W Pilźnie w dyplomacji, wdaje 


przed wojną w Polsce, a następnie zo | się był konsułem. 
Bór- Komorowski na widowni 


Zkolei składa zeznania Jerzy Aatosze- 
wicz, mjr. zawodowy, używający Ostat- 
nio pseudonimu „lwo“, oskarżony z in- 
nej sprawy © przynależność do organiza 
cji WIN, dia której spełniał służbę łącz 
nikową z Lcendynem. Przybył on do 
Polski. 4 października 1945 r. z Londy* 
3u, jako kurier do Rzepeckiego, przy wo: 
tc rau osobiste instrukcje, będące wy- 
razem zapatrywania Londynu na roz- 
sój spraw krajowych. 

W Krakowie spotkał się świadek z 
sanojcą, któremu w czasie czekania ne 
pociąg w Koluszkach przekazał te wska- 
tówki. ; 
- Przew.: Fto panu dawał dyrektywy 
dla oskarżonego Rzepeckiego? 

Sw.: Gen. Połczyński i gen. Bór-Ko- 
aorowski. 

Przew.: Może pan dokładnie przedsta- 
wi, jakie to były dyrektywy, a w szcze: 
gólności, czy wspominały o przejściu na 
iystem kadr, zajmowania się propagaa- 
ią i informucją, względnie ściślejszym 
rakonspirowaniem się? ; 

Londyn nie był zorientowany w sytua 
eji w kraju. Wiadomości, jakie docho- 
dziły spowodowały to, że gen. Bór-Ko- 
_norowski rozkazał zmienić zasady Or- 
ganizacyjne, uważając, iż organizacja. 
jaka była dawniej, nie ma racji bytu, 
„te należy ją skad do minimal 
wych ram, bardziej zakonspirować 
(przejść na robotę raczej o charakterze 
eolitycznym. 

Antoszewicz opowiada dokładnie © 
swej działalności w kraju, podając szcze 

o posiadanym szyfrze oraz © oso" 
z którymi się kontaktował. 

` Przew.: Jak się miała odbywać dalsza 

współpraca  siędzy Rzepeckim a gen. Peł 
1 


$w.: Z pominięciem oddziału VI, żeby 


* sie wysyłać jak poprzednio na oddział, 


HI, sle za pomocą gen. Krupińskiego. 


Piwa produkujemy więcej 


Prezw.: Dlat.«"g0? 

Św.: Dlatego; + gen. Tabor deklaro- 
wał chęć powrotu do kraju i nawiązania 
kontaktów, więc zachodziła obawa, że 
rzeczy te mogą się dostać do niepowo- 
łanych osób. 

Pytany o kontakty z obcym wywia- 
dem, świadek wyraża, jak mówi, swoje 
supozycje, że istniała współpraca z tym 
wywiadem. 


Skoczek „Piter” 

Zeznaje następny świadek Piotr Szew- 
czyk, pseudo „Cerk* i pseudo „Piter“: 

Zeznaje on, że w r. 1943 zrzucony 79- 
stał, jako skoczek z Anglii na terenie 
siedleckim, z sumą około 400 tys. dota- 
rów. Do końca okupacji przebywał na 
terenie Lwowa, a następnie wrócił do 
Warszawy, gdzie skontaktował się z daw 
nym szefem personalnym komendy AK 
Wolańskim. Ten kazał świadkowi cze- 
kać na rozkazy, 


leni 


Poniewa? zaproponowany przydział do 
obszaru pomo: skiego świadkawi nie od 
powiadał, p stanowił on udać się do An 
glii, aby jak mówi wrócić z wracająca 
stamtąd armią. Wolański oświadczy! 
świedkowi, że musi zabrać do Lomdynu 
sprawozdanie. Od oskarżonej Malessy o 
trzymał Szewczyk odcinek filmowy w pa 
pierośnicy, a jakiś „nieznany mu czło 
wiek“ instruował go dokładnie, jak ma 
po przyjeździe do Londynu, przedsta 
wić sytuację w Polsce. 

Do Londynu świadek udał się droga 
przez Cieszyn, Trzyniec, Bogumin, Prage 
do Pilzna. Z Pilzna udał się do obozu 
ewaknuującego ludzi na Zachód, gdzie «zo 
fer Amerykanin ułatwił mu dalszą dro 


Ć 


Str B 


gą do Norymbergi. Z Norymbergi dalsza 

Jroga wiodła przez Hannower, Meppen 
i Paryż do Londynu. Odeinek filmowy ôd 
lat w Paryżu generałowi Tsborowi. W 
Londynie poszedł do oddziału VI, gdzie 
otrzymał instrukcją dla „kraju. Instruke 
cja ia wyrażuła jakoby zgodę na rozwią: 
ranie 1elegatury sił zbrojnych i umiesz- 
czona została w pędzłu który oskarżony 
zabrał "lo kraju. De Poiski przybył o. 
koło października 1946 r. i oddał pędzel 
oskarżonemu Jachimkowi. 

Świadek Szewczyk wyjaśnia na pyta» 
nia prokuratora, że jest majorem woj- 
ska polskiego, że miał zamiar w roku 
1941 wstąpić do wojska, ule po tym 
zmienił zamiar. 

Po przesłuchaniu dwóch innych świad 
ków, których zeznania nie wniosły ni» 
czego szczegółnie charakterystycmego, 
przerwano rozprawę do dnia 24 stycee 

| nia br. 
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- Likwidacja 16 banków prywatnych 


W wykonaniu uchwały Rady Mial- 
strów z dnia 4 kwietnia 1946 r. o pozba- 
wieniu 16 banków koncesji i wprowadzę 
niu ich w stan likwidacji, skierowano 
już do sądów okręgowych w różnych 
miejscowościach 10 wniosków o miano- 
wanie likwidatorów następujących ban 
ków: Bank Cakrownictwa S. A., Pow: 
szechny Bank Kredytowy S. A., Powsze- 
chny Bank Związkowy w Polsce $. A. 
Bank Zachodni S. A., Bank Towarzystw 
Spółdzielczych $. A., Baak Poznańskiego 
Ziemstwa Kredytowego, Bank Amery- 
kański w Polsce $. A, Międzynarodowy 
Bank Handlowy S. A., Wileński Prywat- 


‘ny Bank Handlowy oraz Bank Kwilec- 


ki, Potocki i S-ka S. A.. 
Dalsze prace w tym kierunku zmie- 


względnie na przydział. | rzają do likwidacji 23 domów banko- 
OC Z PA TC EE ZEW WYK, 


Polsko-holenderska " mowa 


REST AZ TOE ROWE TAK WAD DOK PES EA 
umów  handlo-| żelazne, rury, tkaniny bawełniane, szkło, 
Polskę w okre'| porcelanę, sole potasowe, zioła itd. 


Do długiej już serii 
wych, zawartych przez 
sie powojennym, doszła ostatnio Umo- 


handlowa 


Ponadto podpisany został protokół do 


wa Handlowa i Płatnicza, podpisana Z| qątkowy, przewidujący dostawę przez 
rządem holenderskim. Umowa ta prze: | Hoiandię, częściowo na warunkach kre- 
widuje wzajemny obrót towarowy, sal-| dqytowych, holowników i barek dla Odry 
dujący się zarówno po stronie importu | oraz drag, kutrów rybackich, różnych 


florenów. 

Lista artykułów importowych do Pol- 
ski, przewidzianych na r. 1947, obejmu- 
je między innymi cynę, kauczuk, - arty- 
kuły elektrotechniczne, chemikalia, ar- 
tykuły farmaceutyczne, materiały dla 
produkcji emalierskiej | szklarskiej, 


nie, bydło, niektóre tłuszcze i artyku- | podległe 


ły kolonialne. 
Lista eksportowa do Holandii 


niż przed wojną 


Jbecnie mamy w Polsce lacznie 120 
o zdolności produkcyjnej 


WEWATÓW 


1300 tys. hl. Czynione są starania ce- 


«m «wykorzystania w najbliższych la- | ności prodaukcyj 


«s całej zdolności pradnkeyjnej bro- 
"kłów. ? 

Spośród 120 browarów mamy 7 © 
6iności produkcyjnej ponad 100 tys. 
+; 14 — o zdolności produkcyjnej od 


i Książęcy Tychy; na 
tiemiach h browary we Wro- 
tawiu, Elblągu, Szczecinie i Gdańsku. 

Stan mis.czeń browarnictwa wynosi 
« Polsce ok. 38 proc. Produkcja piwa 
x e. 1946 była co do ilości nieco mniej 


produk 
in“, „Żywiec” 


- ae aiż w 1987 roku (wyniosła ogółem 


ponad 1 milion hl.), jednak w przelicze 
(au na 1 mieszkuńca produkujemy już 
abecnie więcej piwa àiż przed wojną. 
> Produkcja onie” | © 


z 


> 


ko» f energii elektrycznej przez 


jak i eksportu sumą około 15 milionów | urządzeń portowych ìi maszyn na łączną 


sumę 30 milionów florenów. (API). 


———a 
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Produkcja energ 


Wartość wyprodukowanej w roku ub. 
elektrowuie 
Centr. Zarządowi Energetyki 
wynosi 340 mil. zł wg. cen z 1938 r 


i Indo-| Plan produkcyjny w wys. 3.183 miliar- 
|nezji obejmuje węgiel, cynk, wyroby 


dów kilowat godzin wykonany został w 
98,5 prov., a to ze względu ma niski stan 


'|wocy ma jesieni, który wpłynął ujemnie 
|na produkcję elektrowni wodnych. Nad- 


wyżkę energii wyprodukowaną na DÓ! 
nym Śląsku wycksportowano do Czesho 


uprawie jęczmienia, który służy de wy- słowacji. ; 


pe słodu | na uprawie chmielu, W ro- 


W ra.rach prac eler. 1yfikecyjnych ne 


ku 1946 czynne były 4 słodownie o zgolj terenach dawnych wiączono do sieci 430 


Zbiory chmielu z 200 ha wynosiły w 
1946 r. 60 ton. Prodakcj. piwowarska 
opiera stę jeszcze -przeważnie na im- 
porcie. Import wyniósł 300 ton chmielu 


nej 9 tys. ton słodu.| Wh a w wiele miejscownściach potry 


wych i 22 kentorów wymiany. Zebrane 
w tej sprawie maieriały eq jeszcze nie 
wystarczające | wymagają dalszych uzv 
pełnień | prac. (API). 
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Kronika morska 

Fort gdyński oczakuje wujścia statków: 
NARVIK", wiocącego duży ładunek aików 
i garbników — wagi netto 5.000 ton. Te 
war pochodzi z Argentyny: 

„WISŁY”, która wiezie 143 t odpa 
ków wełnianych, 893 t. bawełny, ładunek 
traktorów, narzędzi 1  częśct maszyn 
legiążii naukowe, filmy i papiery foto 
graficzne, 12 ton sprzętu gimnastyczne ' 
go dla Polskiej YMCA oraz używanę ©» 
dzież dla „Caritasu“, f 

W dniu 21 bm. przybył do Gdyni po ras 
pierwszy po wojnię polski statek SS 
„HEL“, Statak przywiózł ładunek cię 
kich maszyn, mąkę oraz sardynki, Został 
on zbudowany w r. 1934-35 na angielskich 
stoczniach, ma 1.068 BRT. W dzień wy” 
buchu wojny był w Antwerpii, W okre 
sie wojny znajdował się w Angliń 

"= ol(ln 
Sum — olbrzym 

Złowiony zosta? przez rybaków Spół 

dzielni Pracy „Mikołajki* na jeziorze 


Śniardwy tum — olbrzym, który waży 
46 kg. 


ii elektrycznej vst. raka 


niony przygotowuui: (dladowano *y6 
reg elektrowni, 1 turoozespołów, m. ih 
w tlbłągu, Warszawie. Białymstyku ` 
Głogowie, Chorzowie, Ydroujściu [| Pru 
szkowie. Wybudowano również srereg 
sieci elektrycznych, z Których najniu? 
sze są Mnie Starachowice — Warszaw 
(150 kra), oraz Botesti wiec — Czechn: 
ca (Wrocław = 120 km), jak i szereę 
innych połęczeń łącei:j dlugosci 85 km 
o mapięciu 150 i 110 lys volt, Z sie 
o niższym napięciu (60 tys. volt) naj 
dłuższymi liniami są Olsztyn — Cieche 
nów 120 km) oraz Olsztyn — Widmim* 
(115 km) i 
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Rośnie dalekomorska ole rybacka 


Dalekomorska polska flotylla rybacka 


z zagranicy. W ciągu najbliźszych trzech | stale rośnie. W bieżącym tygodniu pod- 
lat plantacje chmiela powiększone zo» niesiona została w Lowostfoft w Anglii 
staną do 600 ha, co umiezależni prze- 
mysł piwowarski od importu. 


RZEMIEŚLNICY 
Pawiatowy Związek Cechów 
ul. 


Z uwagi na obowiązek prowadzenia 
ksiąg, uprasza się wszystkich ezłon- 
ków o przybycie. ` a - 


bandera ne trzech dalszych polskich 
lugrotrawierach które Polska otrzymała 
w ramach UNRRA. Nowe jednostki na- 
tychmiast wyruszyły na połowy Śledzl 
ma Morze Północne. 


Trawler „Jupiter“ przybędzie do Gdy 
mi pod koniec bieżącego tygodnia, wy- 
płynął on niedawno z portu Hull, traw- 
ler „Orion“, który podniósł swą bande- 
rę w ubiegłym tygodniu kontynumje po- 
łowy na północnym Atlantyku i przybę- 


dzie do Gdyni w pierwszych dniach lu- 


tego rb. Pod koniec bieżącego tygodnia 
spodziewany jest w Gdyni trawler „We- 
ga“ re zdobyczą z Morza Północnego, 


mouth i przybędzie do Polski około 8.4 
r. b. „Saturnia“ po awarii, kiórej doè 
nat na północnym Allx styku, znajduje 
się w re.oncie w stoczni Grinsby w An 
ghi. (API). 


orm 10000 
Trołaczki w hiałostockiw 


PIAŁYSTOR. 24.1. W rodzinie rob 
niczej Łukasiewiczów, zamieszkałych w 
Siemiatyczach, przyszty na świat trojac 
ki: 2 dziewczynki i chłopiec, Metka Mt 
chalina Łukasiewicz i dzieci czują się 
dobrze. Rodzicom przyszło z pomocą spo 
łeczeństwo miasta Siemiatycz, składająć 

| dary w nałurze i pieniężne. 


Złóż datek 


pa me dobrem z Moria północna. POMOC ZIMOWA 
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Trzynasty dzień procesu Fischera 


WARSZAWA. PAP. Dziś po dłuższej 
przerwie zostało wznowiona posiedzenie 
Najwyższego Trybunału Narodowego dla 
sądzenia sprawy przeciwko Ludwik»wi 
Fischerowi i współoskarżonym. 


Nacisk na duchownych 
ewangelickich 

'* jako pierwszy świadek składał ześna- 
pia Zygmunt Michaelis, proboszcz ko 
sc'ota. ewangelicko-augsburskiego w War 
azawie. Mówi on o stosunku władz oku- 
pacyjnych w ogóle do kościoła polskie- 
go <wangelickiego w kraju, a w sare- 
gólności w stolicy. 


Natychmiast po kapitulacji, foverze 
przed vficjaazym zajęciem miast, na 
plebanii »jaw:ła się kilkunastoosobowa 
ekipa oficerów gestapo, poszuzując bi- 
skupu Juliusza Burschego. Świa ku rów 
nież przesłuchano wśród iaayei du- 
eLownych ewangelickich w bardzo Þru 
ta ny sposób — per „ty“ i p:r „polska 
świnio" Mówiono przy tym, że ko'ciół 
gwangelickć: był narzędziem polonizacji 


ebvwateli polskich narodowości nte- 
| 


Następny świadek rektor Pieńkowski 
teznaje o stratach, jakie poniósł Uni- 
wersyteł Warszawski w okresie okupa 
cji. Po wejściu Niemców do Warszawy, 
gmachy uniwersyteckie zostały zajęte 
przez Schutzpolizei z Berlina. 23 lipca 
1940 r. rozwiązano stowarzyszenia nau- 
kowe, a wszelki inwentarz musiał być 
sddany do dyspozycji jakiegoś  bliże, 
` pieznanego urzędu. Stosunek do zbiorów 
naukowych wypływał ze stosunku pod 
stawowego — że Polacy nie maja prawa 
'do nauki i wiedzy, Odbywał się zwyczaj. 
ny rabunek. Przychodzili jacyś oficero 
wie i jacyś urzędnicy i oświadczyli, że 
ponieważ znajdujące się tu bogactwa nii. 
mogą hyć na miejscu wykorzystane, mu- 
szą być przeto zabrane. Tak się stało z 
zakładem fizycznym, jednym z najboga- 
"ciej wyposażonych zakładów uniwersy 
teckich w Europie. To samo dotyczyło 
zbioru dzieł z zakresu językoznawstwa ` 
Rabunki ciągnęły się przez wszystkie la- 


mieckiej. W szczególności Burschemu 
stawiano zarzut, że w chwili wybuchu 
wojny wycał orędzie antyni.niieckie. 
„Waszego biskapa żywego już nie zoup- 
czycie'* — oświadczono świadkowi. Na- 
stępnie oficerowie gistapo uda się do 
kancelarii koccielnej, kazali otworzyć 
skarbiec perafialny, zabierając nz: obra 
chunku- pieniądze i cenne rzeczy. Gzy 
świadek zaprotestował prz» iwko tej 
grabieży, zagrożono mu, że i jego na 
biorą. Po kilku dniach ten iam oficer 
przybył i rzeczywiście wszystkich aresz- 
tował. W trakcie przesłuchiwania przy 
uł. Daniłowiczowskiej świadka pobito 
Wywierano nacisk, aby duchowni pocho 
dzenia niemieckiego podpisali dektara- 
cję lojalności, od świadka zaś specjalnie 
żądano, by zgodził się zostać komisary- 
cznym zarządcą kościoła ewangelickiego 
z ramienia władz niemieckich wobec a- 
resztowania biskupa. Gdy odmówił, 7.0: 
żono mu, że cała jego rodzina zostan e 
wywieziona. Umieszczony w osobnej 
celi, odseparowany od innych księży, 
świadek został skasany na trzydniową 
głodówkę. 


_ Straty Uniwersytetu w Warszawie 


gusta, sztychów i rękopisów. W styczniu 
1940 r. zabrano około 3.000 tomów do 
gmachu dawnego poselstwa 
skąd je później rozgrabiono. Zbiory prze 
rzucane z lokalu do lokalu a czasem do 
szop na podwórzu niszczyły się, nie 
rzadko strzelali do nich żołnierze, aby 
się poćwiczyć w strzelaniu; pomalowano 
Wenus Medycejską na różne barwy; mi- 


kroskopów używano jako pocisków przy 


uki 


czeskiego, 


Wykłady uniwersyteckie 


torohek naukowy) 


E 0% Bo” w: 


zabawie — wszystko to maluje atmo- 
sferę, z jaką odnoszono się do naszych 
zbiorów. Wreszcie podczas jednej z pi 
jstyk podpalono audytorium Maximum 
na uniwersylecie — bez specjalnego ce- 
lu.» 


Druga dotkliwa strata, to strate zbio- 
rów, których już nie odtworzymy. Świa 
dek wylicza szereg zbiorów  bezcennej 
wartości. Trzecia strata to strata w bu 
dynkach. Un*w.rsytet rozporządzał 48 


Zniszczenie 

i Politechniki 

Świadek rektor Warehałowski opowia 
da o stosunku władz okupacyjnych do 
placówek naukowych, w szczególności 
do Politechniki. Był inny stosunek do 
szkolnictwa wyższego, a inny do szkol- 
nictwa technicznego, przy czym w róż- 
nych okresach czasu różnie ta rzecz się 
przedstawiała. Zajęcie Politechniki w 
1939 roku przes wojsko odbywało się 
tym samym żołdackim systemem co i w 
innych uczelniach: wszystko im przesz 
kadzało, wszystko wyrzucano i wszyst 
ko niszczono. Zniszczenia, które pow- 
stały podczas powstania, nie były wy- 
wołene koniocznościumi walki, gdyż w 
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gmachami w Warszawie, z tych sześć 
niszczono stopniowo, aż w roku 1944 U- 
niwersytet został spalony do gruntu. 
Strały w ludziach 

O ile chodzi o straty personelu nau- 
czającego, to była ich wielka ilość wsku- 
spłonęło we wrześniu 1939 r., następne 
tek działań wojennych, następnie przez 
rozstrzelanie w obozach, przez śmierć na 
Pawiaku. Lista strat obejmuje 152 oso- 
by, co stanowi bardzo wysoki procent. 
Świadek przedkłada Sądowi imienną li 
stę. Straty, które Uniwersytet poniósł, są 
przede wszystkim w ludziach. Jeden z 
oficerów niemieckich powiedział do 
świadka: „przyrządy sobie kupicie, gma 
chy odbudujecie po pewnym czasie, ale 
stworzyć nowych ludzi nauki jest bar 


dzo trudno i na to trzeba bardzo wie 
lu lat.“ 


nie ominęłc. 
Warszawskiej 


którzy zabrali w całości budynki Lud 
ność znajdująca się na terenie Politeci- 
niki zdążyła podziemnymi chodnikawi ` 
wycofać się na sąsiednie ulice. Zniszcze- 
nia nastąpiły dopiero po 18 sierpniz. 
kiedy Niemcy zaczęli palić. Przed pod 
paleniem prawdopodobnie -miała . miej- 
sce grabież. Całkowite zniszczenie nastą- 
piło w październiku 1944 r. To było za 
szczenie planowe. Dorobex kilkudziesię 
ciu lat życia, Biblioteka Politechniki, Hi- 
cząca 100 tysięcy tomów stała się kupą 
popiołów. Straty personalne są bardze 
duże. Niektóre wydziały są prawie całko- 
wicie rozbite. Na wydziale architektury 


pierwszych dniach sierpnia w gmachujz dwunastu profesorów zostało trzech. 


Politechniki żadnych »ddziałów AK nie 
było. 17 sierpnia było silniejsze aatar- 
cie ze strony wojsk niemieckich i teren 
wtedy rostał opanowany przez Niemców, 


Rozstrzełano profesora Bryłę. Zginął 

Mae z rodziną prof. Smoleński i wielu 
innych. Wszystko to działo się bez sądw 
i wyroków. 
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Dzieci lubelskie pojadą na kolonie 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubel-| wakacji, przystąpiło już do organizacji 


skiego, chcąc dać dzieciom lubelskim 
możność pełnego odpoczynku w okresie 
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o Ziemiach Odzyskastych 


Towarzystwo Naukowe Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego przy współu: 
dziale Koła Akademickiego Polskiego 
Związku Zachodniego zorganizowało cykl 
wykładów o Ziemiach Odzyskanych w 
okresie od dnia 26 stycznia do 15 maja 
br. Odbywać się one będą w anli KUL-u 


ta okupacji. Świadek cyłuje dalsze wy-| © godz. 1l-tej. Na-cyk] składają się czte 
padk; zabierania bibłiotek, kolekcji ry-j ry serie wykładów, omawiających kolej 
sunków, rycin z gabinetu Stanisława Au. | no warunki bytowania ludności polskiej 


Niedzielny Poranek Symfoniczny 


Miejska Filharmonia w' Lublimie, prag- 
ngo uprzystępnić szerokim reszom po- 
znanie dobrej muzyki symfonicznej TOZ- 
poczyna w niedzielę, dn. 26 stycznia br. 
o godz, l8-ej w sali Towarzystwa Mu- 
zycznęgo, Kapucyńska 7, cykl poranków 
poświęconych symfoniom Beethovena. 

Twórczość symjoniczna Beethovena ma 
epokowe amaczenie w dziejach symfoniki 
światowej, nie tylko w sensie rozbudowy 

formy symfonii, którą doprowadził do 
` wczytu, stając się aiedościgłym wzorem 
dla wszystkich twórców w tej dziedzi- 

nie, ale przede wszysikim rozszerzył, u- 
| stalił skład 4 usamodzielnił typ orkiestry 
iymfonioznej. Równorzędne traktowanie 
wszystkich timstrumentów i poszczególnych 
grup doprowadzio w konsekwencji do nie 
spotylcanego przed Beethovenem. rozwoju 
techniki instrumentalnej, zespołowej, sta- 
wiając orkiestrę symfoniczną jako instrw- 
ment zbiorowy na: wyżynach artyzmu, W 
ronsie muzycznym obok „mistrzostwa tech 
niki kompozytorskiej, instrumentacji, wpro 


Liczne zapytania o 


wadzię Bêethovn w swoich symjoniach 
pierwiastki. dramatyczne, osobiste į ogól- 
noludzkie. Dzięki więc tej treści uczucio- 
wej siał się Beethoven zwiastunem To- 
mantyzmu w nauce, 


Na niedzielnym poranku usłyszymy 
I Symfonię Beethovena, choć napisaną je- 
szcze w siylu tradycyjnym pod niewątpi 
wym wpływem Mozarta, a  zwłaszoza 
Haydna, pełną pogody, lekkości i melodyj- 
ności, a jednak już æ piętnem geniusew 
Beetkovena. 

Obok lekkości, pogody, dźwięczy w mniej 
nuta dramatyzmu, niepokoju, fantastyki — 
odbicie Beethovena —- twórcy i żywego 
człowielca, . 4 


Bolistą koncertu będzie Zofia Massal 
ska, kióra wykona szereg arii Mozarta. 
Poza tym ustyszymy wwerturę Mozarta 
„Wesele Figara". Ważną mowacją jest 
toprowadzenie do porcnków objaśnień wy- 
konywanych wtworów Blanisławy  Szeł 
gowśkiej. z 


na ziemiach Odzyskanych, tak na wsi, 
jak i w miastach, zagadnienia łączące się 
z terenami Warmii i Mazurów, zagadnie 


'nia historyczne, antropologiczne, etno- 


graficzne, administracyjne i ekonomicz- 
ne przyłączonych do Rzeczypospolitej 
terytoriów. 

Prelegentami będą profesorowie i wy- 
kładowcy KUL oraz zaproszeni specjali- 
ści z poza Lublina; udział swój zapowie- 
dzieli członkowie Rady Naukowej dla Za 
gadnień Ziem Odzyskanych: prof. Czeka 
nowski, prof, Kłapkowski, prof. Strze- 
szewski, dr. Łoś oraz prof. Wojtkowski, 
prof. Gajek, prof. Halban, p. Maciej 
kowski i in. Wykłady obejmujące cało- 
kształt zagadnień wiążących się z Zie- 
miami Odzyskanymi zorganizowane z0- 


stały przez Towarzystwo Naukowe KUL 
w najbardziej odpowiedniej chwili, gdy 
wobec zbliżającej się konferencji w spra 


wie traktatu pokojowego z Niemeami za- 


interesowanie się społeczeństwa starymi 
ziemiami piastowskimi jest żywsze niż 


kiedykolwiek. 
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akcji- wczasów letnich. 

W związku z tym zawiadamia się dy 
„w szkół, przedstawicieli Zw. Zaw 
instytucji państwowych i społecznych na 
tesenie województwa, by do dnia 5 iute 
go br. zgłaszali w Inspektoratach Szke 
nych swe zamierzenia, dotsezące akej 
wczasów. W planach winny być uwz&®Ħę 
dnione następujące zagadnienia: 1) ro 
dzaj placówki, 2) miejsce, 3) ilości dzi 
ci, które mają być objęte akcją, 4) wy 
sokość funduszów . własnych insty'u] 
na ten cel, 5) zamierzenia w stosunki 
do dzieci wątłych. 

W projekcie tym należy przewidziec: 
wszystkie punkty kolonijne, gdyż tylke 
te kolonie, półkolonie i obozy będ 
przez Kuratorium subsydiowane, kiór: 
zostaną objęte projektem . 

Jak pożyteczną jest akcja letnie. ai ile 
dzieci z niej korzysta, wystarczy poda 
ił w roku 1946 było 51 punktów kolo 
nijnych z» ogólną liczbą 5.362 dzieci, 5? ° 
obozów harcerskich z 2.649 uczestnika: 
mi, 46 punktów półkolonijnych z 4.798 
dziećmi i 241 dziecińców wiejskich sezo 
nowych z ogólną liczbą 10.000 dzieci 
Ogółem korzy.tało w Okręgu Szkolnym 
Lubelskim z akcji wczasów 22.801 dzie 
ci i młodzieży. (L). 


Feinsten 
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Z Wojskowego Sądu Rejonowego 


Przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Lnblinie toczyła się kilkudniowa roz- 
prawa przeciw 10-ciu członkom niele- 
gslnej organizacji WIN z Romanem Je- 


szefem łubeiskiego inspektoratu WIN. 
Jerior kierował akcją wywiadu w za- 


kresie wojska i przemysłu oraz sporzą- 


È 


; : | - b "A . . . 
książkę Jerzego Putramenta „RZECZYWISTO ŚĆ świadczą o wielkim 
zainteresowaniu, Książka zuajduje się już w sprzedaży w księgarniach. 


dzał listy działaczy , demokratycznych, 
przeznaczonych „do likwidacji“. Pozo 
stałym oskarżonym udowodniono niele- 
galne posiadanie broni, udział w napa- 


'ziorem aa czele. W czasie przewodu są-j dach rabunkowych na terenie Lublinz 
owego udowodniono  Jeziorowi, iż był 


| oraz pełnienie funkcji wywiadowczych. 
Sąd skazał Jeziora na karę śmierci, po- 
zostałych oskałżonych — na kary wie 
zienia od 2 do 10 lat. (t). 
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ubelszczyzna niesie 
potrzebującym 


Liczba potrzebujących pomocy w woj. 
lubelskim przekracza 100.060 osób. Są 
"to repatrianci ze wschodu i zachodu, 


go), ob. Bogucki zwrócił się do CKOS-u 
w Warszawie z prośbą o podanie danych 
statystycznych odnośnie ubogiej ludno- 


pogorze!cy, inwalidzi, osierocone dzieci | $ci na terenie całego kraju, by z uwagi 


craz osamotnione kobiety. Zima jest dla 
abogich szczególnie ciężkim okresem, 
gdyż brak opału, żywności i ciepłej o- 
dzieży, a niejednokrotnie i własnego 
kąta czyni ich jeszcze mniej odpornymi 
na mróz i choroby. 

W Lublinie już we wrześniu ub. r. 
zorganizował się Woj. Komitet Akcji 


Pomocy Zimowej 

który z nastaniem pierwszych chłodów 
przystąpił do pracy. Akcja pomocy zimo- 
wej idzie przede wszystkim w kierunku 
wzmożenia aktywności kuchni ludo- 
wych, których v terenie jest 43, zwięk- 
szenia doraźnej pomocy w odzieży, żyw- 
ności, opa!e i w wyjątkowych wypad- 
kach — gotówce. Ponadto w ramach A. 
P. Z. przewidziane jest wspieranie fi- 
nansowe zakładów opieki stałej, które 
borykają się z b. poważnymi brakami. 

Do stycznia rozprowadzono w woje- 
wództwie znaczków i nalepek A. P. Z. 
na sumę 4.287.944 zł. W bieżącym se- 
ronie GKOS przekazał Woj. Komitetowi 
Op. Społ. w Lublinie kwotę 5.840.000 na 
Akcję Pomocy Zimowej. Suma ta zosta- 
ła rozprowadzona pomiędzy placówki po 
wiatowe, które prowadzą akcję bezpo- 
średnią. Wpływy własne województwa, 
uzyskane drogą ofiar na A. P. Z. wy- 
niosły 780.958 zł. Zebrano również ofia- 
ry w nalurze wa.tości 100 tys. zł, jed- 
nak akcja ta idzie na ogół opieszale z 
powodu braku odpowiednich sił, jakkol- 
wiek szereg instytucji spółdzielczych i 
gospodarczych zaofiarowało swój współ 
udział. > 

Nie można nie wspomnieć o przychył- 
nym ustosunkowaniu się do Akcji Pomo- 
cy Zimowej Okręgowej Izby  Aptekar- 
„xkiej w Lublinie, która ofiarowała na 
*7ec7 A.P.Z. ; 

bezpłatne bony 

dta ubogiej ludności woj. lubelskiego na 
sumę 820.000 zł (pow. lubelski — ok. 
200.000 zł). Eony te wydają Pow. Ko- 
mitety Op. Społ. swym podopiecznym 
na opłacenie leków pobranych w aple- 
yach. Akcja realizowania bonów trwa już 
nd grudnia 1946 r. i przewidziana jest 
ło końca kwietnia br. 


aam o aaee 


na zakończenie dostaw UNRRA, Polonia 
mogła zaopatrywać CKOS w odzież. Jes! 
to fakt bardzo pomyślny, bowiem Pow. 
Komitety Op. Społecznej wydzią obee- 
nie resztki zapasów i uboga ludność bv- 
łaby pozbawiona pomocy w postaci cie- 
płej odzieży. 

W dniu wczorajszym odhvło się ze- 
branie Pow. Komitetu A.PZ., na czele 
którego stoi mec. Szczepański Czesław 
Dyr. Zalewski złożył sprawozdanie z do- 
tychczasowego przebiegu akcji na tere- 
nie pow. lubelskiego. Niżej podane cy- 
fry będą najlepiej obrazowały 


— ONY —— 


Z komisji. Kalkulacyjnej 


Na wczorajszym zebraniu Komisja Kal 


Wpływy gotówkowe na A.P.Z. za 3 mte 
siące wynosiły 1.178.346 zł, z czego wy- 
dano na zapomogi dla przełezdnych — 
5.940 zł; zapomogi w naturze (odzież, o- 
buwie, pościel) otrzymało 579 osób w. 
mięście i 291 w powiecie, zaś suchy pro 
wiant, lekarstwa i inne — 1.643 repa- 


triantów, 
zakładach 


198.289 zł; na remonty w prowadzonych i 


| wienie 874 dzieci w zakładach — 577.658 
i złotych. + 
| Żywiono osób stałych w mieście 8.269, 


O0MOC 


rozmiary „akcji 


w punkcie dożywiania dla dzieci — 180 
| dzieci w wieku szkolnym. Kuchnia La- 
| dowa na uł. Kołłątaja wydala w grudniu 

10.402 obiady, zaś przez punkt dożywia- 

nia na dworcu przewinęło się 6 120 pree 

jezdnych. Na punkcie noclegowym zna- 
laztfy schronienie 33 osoby, przeważnie 
kobiety, w tym 19 osób stałych. Skię* 
rowano do pracy 22 osoby. Pozostałe pią 
niądze w sumie 392.98 zł będą rużyt- 

kowane: 100.000 zł na dalsze remonty w 

zakładach PROS-u, zaś 292.988 zł na 

mebelki dla dzieci w dziecińcach. 


| W najbliższą niedzielę odbędzie się w 


w tym 485 dzieci na sumę 
wydamo 146.750 zł, na pomo- 


ce naukowe dla dzieci z dziecińców © | Lublinie zbiórka uliczna na Pomoc Zie 
raz drobny sprzęt — 55.013 zł, na wyży- mową. 


DIEURZĘGOWA TABELA WYGRARTGH 


15016 90 190 344 379 398 432 601 


Ell 
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cągnienia |-ej Klasy 49 Loterii 
Wygrane po 500 zł (dokończenie) 


645[514 518 589 766 794 8N 
109, 44106 336 355 441 524 531 
900 | 720 


936 957 
596 708 
843 884 904 997 45066 70 


866 895 904 996 997 16025 57 
382 442 550 589 668 691 821 


SRA eń 3 s 971 979 17027 122 147 152 287 342|215 283 303 384 459 521 653 667 728 

nacyjna uchwaa - następujące zmia- ` 425 450 511 530 621 644 736 793 825|731 839 846 994 46011 81 106 150 

ny w cenniku: Obniżono ceny na ma- ©66 879 18013 142 258 284 334 410,203 471 489 504 808 887 47121 229 

sło wiejskie — do 300 zl.. masło mie- 449 465 576 619 771 789 911 949/526 838 347 396 443 537 505 696 744 

PA PRZEZE, PE R 19153 218 224 352 372 401 403 456/435 865 869 953 48053 LIG 119 148 

i > SI adj PSSO pf 533 604 679 831 864 880 904 932/236 243 271 273 442 446 535 644 710 

we do 200 z}, schab do 230 zł. za 1 kg, 26005 39 91 113 135 251 261 267|781 874 878 995 49028 160 210 244 

podniesiona natomiast została cena mię- A A A EA A są ka la Só z kę, > Su te o A kę 
ć i A 75 929 950 2112 10 614 632 65 64 77 

da O aa i S Aaea e 334-365 366 473 502 773 842 897 916| 966.50024 45 103 247 303 375 468 52% 

ęciny — do zł. za 1 kg. (t) 950 961 969 22008 26 46 65 129 1361577 604 721 758 797 897 61045 224 

146 221 498 800 976 23006 93 103 104|245 363 506 51! 555 606 646 719 737 

SPORT 176 185 213 375 408 489 684 712 720|770 805 52100 102 130 211 352 390 

831 24093 266 297 315 510 585 618|412 592 645 729 790 975 999 53129 

ZZ 636 736 878 974 991 25080 86 111 174|145 173 200 354 360 399 63! 706 BIĘ 

Uwaga, miłośnicy hokeja l 277 330 439 596 820 918 976 997 2607! |813 891 894 54007 50.82 179 218 230 


Zapowiedziany na dzisiaj na godz, 
12 mecz hokejowy pomiedzy RKS Ra 
dom a AZS Lubl'n odbędzie się dzi- 
siaj o godz. 14.15. 


Dwa mecze hokejowe 
W sobotę, 25 bm. o godz. 13.15 na 
boisku sportowym przy ul. Okopo- 
wej roześrane zostaną zawody hoke- 
jowe Lublinianka —*AZS, 
Zawody powyższe oczekiwane są 


p ZO O O EE PE A W O O W 0 A OO, 
——L——-—— 


616 


27002 26 110 112 134 239 385 554 607 


660 


239 
750 
232 
768 


688 704 717 745 873 806 038 958|289 316 362 751 826 831 943 55027 
33 50 167 195 353 489 557 640 657 
797 824 874 922 934 918 984 28030/738 794 840 891 56050 142 230 239 
216 388 417 586 659 703 754 774 608 
873 910 917 928 949 29086 85 998 
248 258 361 367 420 446 583 655 670 
801 877 879 940 30034 42 158 1971707 710 805 848 871 906 58023 50 87 
251 266 269 383 469 523 579 076|184 259 209 373 445 463 517 523 594 
825 929 970 81129 131 214 218/602 747 780 853 919 968 50040 73 157 
408 513 883 930 995 32038 139|22] 423 473 606 628 646 821 825 876 
308 362 5101528 586 537 550 603|679 925 977 60084 130 201 225 318 
627 752 800 882 892 33026 152|580 678 711 733 808-809 839 
202 260 277 366 511 548 673 677|61082 90 s 
34080 122 159 437 481 554 696]438 508 579 669 674 685 701 726 758 
842 931 972 35154 177 257 366|833 835 872 874 901 973 52056 953 
499 567 655 685 772 773 775 8652|592 497 528 530 548 790 816 869 953 


2080 336 341 361 417 446 447 474 
717 721 797 799 811 905 933 
©7099 193 229 275 287 418 649 


przez świat sportowy Lublina z wiel- 910 931 960 36106 128 134 184 233/975 63061 63 152 215 208 325 357 
km za'nteresowaniem. 258 402 418 658 818 838 965 37044 57|438 458 405 563 571 768 809 BTI 
E SE T E BERR F E SS 179 200 354 396 431 469 744 862 966164136 248 JBI 450 509 558 583 62 
cy. po | sagh ` 979 38008 19-69 118 121 133 138 188|652 719 72% 773 873 894 65144 146 
parem znajdują się w doskonałej for 193 215 295298 369 427 442 738 937|187 316 366 603 679 713 754 768 778 
mie t pomimo, że walczą obecnie oj. oc? 506 601 701 820 628 984 943|560 Sio S78 708 mob BIO C S 
. : Ls D 55 
W: do klasy A, przypuszczalnie 971 995 40042 119 187 316 350 391|219 247 281 302 361 619 687 689 78 
pokonają m'strza Lubl'na, 570 666 761 923 41093 123 284 297/727 767 963 996 68213 226 414 42 
PADL ZE b awa 25 | mid BOM Ba Ml M wooos m ii ad ni a a 
dz: ; 12. 246 29% 326 
n'e w niedzielę 26 bm. o godz, 12.15 608 681 772 828 846 858 43008 167|494 510 618 68 730 838 BAL | 4 


pomiędzy RKS Radom i AZS Lublin. 


Przedstawiciel Polonii Amerykańskiej | Będzie to rewanżowy mecz AZS-u o 
(American Relief for Poland w Chica- wejście do klasy A. 


NITOLD POPRZĘCKI 
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nikiem, bo w gruncie rzeczy był tylko podporucz- 
nik'em, a dowodził tylko sześcioma ludźmi, a w.ęc 


266 296 330 352 409 439 441 509 


zejściu patroli z miasta, Kwatera — blisko A 
zienia, — rzucał zdanie za zdaniem jeden z ma 
lepszych organizatorów tego rodzaju akcji, — Po 


PANI DR HANKCZKA 


— Kto — zabrzmiał głos wewnątrz. 

— To ja z dołu po puder — odpowiedział umó* 
wior yn; „asłem, 

Otworzył sam pułkownik, który rzekł: 

Sprawdź, kto puka od tamtych drzwi. 

- To ja byłem, panie pułkowniku.. Bardzo 
przepraszam, ale zapomriałem i poszedłem od 
tamtvc' drzwi. . 

A kiedy pułkownik przepuścił go do kuchni — 
Pogranicki zorietował się, że narobł ni 
nego popłochu, bo dwóch poruczników było już 
w kuchni, szykując się do ucieczki, a trzeci „Ma- 
ryśka” już się przebierał za kobietę, aby w tym 
charakterze iść otworzyć drzwi frontowe, 

— Kompromitujesz się, psiakrew — rugnął go 
pułkownik, gdy przez chwilę zostali sami, — a ja 
chciałem cię do promocji wskazać. : 

Kubeł zimrej wody n'e podziałałby na Pogra- 

nickiego tak skutecznie, jak te kilka słów. W cią- 

gu sekuady zapomniał o Annie i o wszystkim, co 

miało z nią styczność, jakby zupełnie nie miał w 
- kieszeni ciężkiego pakunku z biżuterią. 

O promocji marzył już od dawna. Inni awanso- 
wali już na kapitanów, którzy przecież razem z nim 
zaczynali akcję w kompanii egzekucyjnej, a on był 


ciagle tylko przez grzeczność tytułowany porucz* a 


b- l 


nawet n.e drużyrą. 

To też opanował się tak szybko, 
do odprawy, bo na ną był wezwany — 
przytomność całkowicie. 

— A więc, proszę panów — zaga'ł pułkownik, 
— niektórzy z was już wiedzą, ale nie wszyscy, 
że generał Pancerz, spędzając urlop w Saudom'er- 
skim, został schwytany przez Niemców i osadzo” 
ny w więzienin w Sandom'erzu. Musimy go odbić 
zá wszelką cenę į dlatego do tej akcji wyznaczam 
tylko tych, którzy dawro już powinni wykonać za- 
danie na szarżę. Nie mam prawa wam tego obie- 
cywać, ale ne ulega dla mnie wątpliwości, że je” 
żeli przedstawię was do awansu po udanej akcji 
— awans będzie niewątpliwie zatwierdzony. 
O awansie decydować będzie generał Żbk. 

— Ja znam Sandomierz — mruknął Pogranicki. 
R A ma kapitan Więcierz — rzekł pułkow* 


Dziobaty kap'tan mruknął coś pod nosem, czego 


odzyskał 


nikt n'e dosłyszał į — zamilkł, 


— Czy pan kapitan coś mówił? — zapytał puł- 
kownik 


— Proszę © sz y — naciskał pułkownik. * 
'— Potrzebuję 


— an się — powtórzył głośniej mrukliwy par- | 


le rozpylaczy, ilu będzie ludzi, 'akcję. Mam tu dwa samochody pod bok 
Zadanię ię wykonam w mocy po. 


że kiedy zasiedli | trzebny mi plan miasta, 


— Zaraz mogę narysować — szepnął Pogranicki 

I wziąwszy ołówek į papier, naszkicował z pa* 
mięci plan sytuacyjny więzienia, szosy, wpadają 
cej do miasta od strony Ostrowca Kieleckiego, Wi- 
gły i stacji kolejowej. 

— Tu są najbliższe więzienia zabudowania mie 
szkalne. To będzie więcej, niż pół kilometra. 

— Są jakieś dane z tamtego terenu? — zapytał 
Więcierz. 

— Niemcy nie domyślają się, kogo Son bo 
przy generale znaleźli tylko obce waluty. Właści* 
wie został aresztowany jako waluciarz. siedzi ra- 
zem ze złodziejami i b'mbrarzami. Straż nie jeet 
wzmocniona. Taki raport otrzymałem dziś rano. 

— O de znam Sandomierz — zabrał głos Po. 
granicki — zadanie o tyle nie będzie łatwe, że 
trudno liczyć na pomoc m'eszkańców. Sandomierz 
to małe miasteczko, ludzie dawno już zastraszeni 
okupacją, tym bardziej, że dwukrotnie tam wy- 
brano na roboty do Rzeszy wszystkich mężczyzn. 


— To ja wiem — mrwknął Więcierz. — A jak 


z mundurami? 

— Mogą być — odpowiedział pułkownik. 

— Bo jakby były, to pojechalibyśmy jeszcze 
dziś na noc i dziś w nocy przeprowadził 


okiem... 
(d. ©. 2.) 
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ńiwitztola, 28 stycznia, gadzima 16: | |- 


| w wykonaniu Chóru Gimn. i 
| Lie.W. Arciszowej pod dyrekcją 
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Doskęmaiej „jakości 
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LUBLIN, Przemysłowa 5 


Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 5 telefon 26-23 


Mydlo do prania 
Pasia do nhuwia ṣọ 


Lub. Łakiady Chem. 


„Agentury Powiatowe w katdym powiatowym mieście 
Punkt skupu przy każdej rzeźni 


wąaaściwa I fachowa ocena [li 


Teleton 29-41 


AYDŁO 


„SIE Ws 


<RZtanoj jakości da nabycia 
we wszystkich sklepach 


JAWA“ 


Do nabycia w każdym sklepie 
Jan Wawrzonek 


GAZETA LUBELSKA 
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Przemysłu. 


Bział Sprzedaży tel. 21-09: - 


Dostarczamy materiały budowiane na 


środkami transportowymi. 


we wszystkich większych miasta 


= 


Nr. 23 t6$1) 


CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 


Sp. z 0. 0. 


Wojewódzki Oddział w Lublinie, Kościuszki S. 


Magazyny: Łęczyńska 40 a 
dostarcza wagonowo z magazynów własnych wszelkie materiały 


tel. 26-52 


budowiane wig poniżej podanych cen; 


roglemantowane 


Poważna instytucja zaopatrzenia przemysłu 


poszukuje: 


sklep księgarni 


wolnorynkowe 


J. Daszkiewicza. Na organach strych weż I kuchenna 1 kg ER 28,— 50,— zł 
gra S. Slepczuk. Fabryka Blacha ocynkowana S 20— o» 
Bilety do nabycia Lablin, Przemysłowa 22 e owa dc: =» nz» 
w dzień konceriu. i ; : Gwożdzie 1 bg 1l-29—” Z * 
Te. 36-23 3129 ŚM 

R, papowe 1 > 53— , = 

ps ” ~y 6— 

Cement 1000 „  2,260,50 „ w. st. zał. sze 

CAE » 5 1000 „  2820,— > loco mag, zz 

Prenumerała miesięczna Rury kanalizacyjne IE; 26—, = 

SOSY" Potrzebny a a r S n 
T ” ra n I— y 
„Gazety Lubelskiej natychmiast lokal na warszłał Maty oan c AŻ, 38— 
wynosi 74 zł. przemysłowy. Mydło szare l kg My SE? 

ZS ika 80 zł. Zgłoszenia Taps smołowcowa mr 100 Ś An 190,— » 320, — 

; : moła Ai m 
ch móabóś igciu Narutowicza 35/15 tel.: 28-93 Supreńa 25--35—B-18. . mt > — e, 
PKO - © - 448. j x BRES RT =a 

kad kd » s" w — 

" 4 s 1 n. 220, — » > 

5» 1 365,— ZR 

= fa z ornamentowe 1 > "7 ać = 

Centrala Skór Surowyc 3. katedralne Ir m7 > 
Oddział Woj. w Lublinie, Ąl Racławickie 4/3 Wapno pałone 1000 wę r oco mag, W > 

, ». wag, 

AL a NR Raisa 
MKÓWKI królików, zajęcy, piźmaków, lisów rudych, wydr, kun, tchórzy p o ete 35 2 
i innych zwierząt terkowych oraz kóz i baranów, sárn i jeleni Sruby do z Eidi =. i e 25 zi 
obrzynane L st. zat. AN 
Piaci akłuaine ceny wolnorynkowe kansaa -s vg zał. 3600— „ 


, m 


żądanie własnymi 


ch Polski firm lub osób, które podjęłyby 

się dostaw różnych artykułów chemicznych, technicznych, galanteryjnych 
Í części maszyn, części samochodo 
| lub komisowy. 


wych, drzewa itd. na rachunek własny 


Oferty z podaniem kwalifikacji dotychczasowej działalności i referencji 
prosimy kierować pod adresem: Centralne Bluro Ogłoszeń i Reklamy, 
Łódź — Piotrkowska 70, 


„Wiedza sub Dostawy dla 
- 375 


OGLOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


O G k O S Z 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


nna 


kacyjnych na trasach: 
ze Siacji Autobuaowej 
w Lublinie; 

Lublin — Chełm godz. 7,15, Lub 
io — Hrubieszów — 6,15; Lublin 
— Kazimierz — 14.00; Lustin — 
Janów Imb, — 13,30, 14.00; Lib- 


ün — — 6,80, 7,00, 8,60, 
10.00, 11,00, 12,00, 14,00, 15,00, 
16,00: Lublin — Łuków — 12,50; 


|, Budynki te są do obejrzenia w 
każdym czasie ,po zameldowaniu 
„się u gospodarza toru., W razie 
zakupu muszą być rozebrane ı 
zabrene w dwa tygodnie po uzna 


„|piu zakupu. 


Oferty z podaniem ceny ofia- 
rowywanej za każdy budynek od- 
dzielmie, składać należy w biurze 
Komisarza, ul. Hipoteczna 5 m. 1 
do dnia 15 lutego 1947 r, 

Zastrzega się prawo dowolnego 
wyboru ofert oraz unieważnienia 


OBWIESZCZENIE 
Wydział I Cywiiny Sądu Okrę 
ogłasza, że 


30;| gowego w Labh'inie 


15,00; Lubiin — Zamość 0 
1400, 
ka 


19.00, 11,00, 12,00, 13,30, 
14.80, 16,00; Lublin — 
-- 18,00, 14.15. 


Stacji - 
kowej tel 38-71 tub dyspozytor 


sprzedama są: 
2 trybuny dla widzów, 
1 budymak (były bufət { restau- 
racja), 
przyległy budynek /gospodarsk! 
TZ s'amie dia koni nr w 


r. 


widziala m; 
Aukor 


z | skiego, da dion do 


go ustanowiony 
procesowy w osobie adwokata 


kroju mę- 
egza- 
informacj! udzie! Ce 


- łowiu 
(EM LEKARSKIE SE 


Dr. PINUS, choroby skórno-we- 
neryczne ui, Lubartowska 18, tel. 
43-50, "+ 2% 
DR RAK LEON, choroby wene- 
ryczne, skórne, W. 12 


E NIA 


"GŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


WENEBRYCZNE, skórne, płeiowe, 
dr Feldman, godzina 9—3, Lubar- 
towska 19—6. 


MANOŁUOUWE 


DOMY, płace sprzedaje konce3,o 
nowane przedwojenne biuro „Wy- 
goda" Michałowskiego, Bernardyń 
ska 28, telefon 34-87. 1217 


NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po- 
miary, piany. Biuro Mierniczegi 


„Przysięgłego Białkowskiego, Lub- 


lin, Sądowa 4. 6472 
SPRZEDAM nowe łóżko 4 porę- 
ezami i siatką kana- 
dyjską, wieszak — ściana z lu- 
strem i wieszak stojący, ogiądać 
Szopena 24 m. 6, od gaze 


Lublin, Przemysłowa 
dać w godzinach ad 10 do 


KUPUJĘ włókno konopne i sa- 
B. Gdynia 4. 


„plom. 
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GORZELNIA Fajsławice w Faj- 


PZU DASO EPEA E DE STEDE ZMW yo || 
ZGINĄŁ pomfel z dokumeniami 


8Za. 
1950. 
Lublin, dnia 24.1.47 r. 


ua 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kenn 
kante wydaną pzez gminę Mele 
giew, oraz dowód tożsamości ko“ 
nia, wydamy przez gm. Ludwin, - 
na nazwisko Kubić Władysław, za 
mieszkały kolonia Józefów, gm. 
Mełgiew. 374 


UNIEWAŻNIAM zagubiony tym- 
czasowy dowód osobisty, wydany 
przez gmimę Nisko, oraz karię re 
jestracyjną, wydaną RSU 
Hrubieszów, na nazwisko Kozioł 


- powiat, na nazwi- 
Sbefam, - zamieszkały 
wieś Ciemno, gm. Kamionka, 369 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kar- 
tę rajestracyjną, wydaną przez 
RKU Siedice, na nazwisko Kowal 
ski Józef, zanieskały wies Beg- 
woła, gm. Wkhyń, 


y-|UNIEWAŻNIAM legitymacię na 


LA 


Aieksander Kapron. 
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